
Lekkoatletyka: o- 
szczcp- — Figwer I 
Wojtaszek. Boks: 
Nicdźwicdzkl, Milew
ski, Pietrzykowski 1 
Wojciechowski — 
ćwierćfinały.

Nledżwledzkicmu nie dawa- 
no większych szans w walce 
z kandydatem do tytułu 

— Południowo-Afrykańczykiem 
Leischingiem. Tymczasem na
sze „piórko** sprawiło miłą 
niespodziankę, zwyciężając 
reklamowanego przeciwnika.

9. Kusionówna (Polska) — 
5.79

12. Minicka (Polska) — 5.64

KRZYSZKOWIAK W FINALE 
BIEGU 3 KM
Z PRZESZKODAMI

Były rekordzista świata w bie 
gu na 3^fflF^^zeszkodami Je
rzy CMromik ni^tanął na star
cie. fljgioru biAaczy polskich 
bronił więc Krzylzkowiak. któ- 
*» (’<• rai pifrw^y ud dłuższe
go c^aśu ba /itarcie bie- 
<u i łrzesźkęUąini.^olak star
towi! I przedble^n. mając ta 
kichWoJjpycłi przeciwników jak 
^UMyWiiń wMh-nfelter. Anglik 

R°zs«volgyi. Do 
fiiw»\łwWifikowało się tylko 5

Bieg był bardzo cie- 
oayKrzyszkowiak rozegrał go 
bardzo mądrze taktycznie.

Nareszcie w szóstym dniu o- 
limpiady reprezentantka nasze
go kraju zdobyła najwyższe la- 
ury olimpijskie. Ela Krzesinska 
wynikiem 6.35 ustanowiła re
kord olimpijski i zdobyła dla 
Polski pierwszy złoty medal.

W trosce 
o ludzi 
pracy

Dokończenie na sir 2
Statystyczny lub ministerstwa, o- 
kreślcnia wynagrodzenia podsta
wowego zasadniczo nie mają za-

Krzesińska złotą medalistką 
XVI Igrzysk!

Jeszcze jeden »lilar« wyeliminowany 
Nasi wioślarze jednak bez laurów

Sylwetka mistrzyni 
olimpijskiej

DROGOSZ

Przed Igrzy
skami daw.Lg0 
Drogoszowi «e- 
dal „na krc^t‘J» 
Tymczasem \ .tui 
o d w to i 
lak 
d

Reko/dowy skat, 'it 35 v/y^ń- 

ła Krzęsińska 
ce, ale yi dntglej 'była tylko o 
krok od iManjlwteitia ^iowego 
rekordu św Aa Po pięknym wy
biciu. Ela wtąioygala w grani
cach prawies^ęśetrów. Niestety, 
zbyt odchyliła się w momencie 
lądowania i upadła do tylu. Po
zostałe Polki skakały słabiej. 
Kusionówna zajęła 9 miejsce, a 
Minicka 12. Do finału nie za
kwalifikowały się takie znane 
zawodniczki, jak Hoskin I Hop
kins (Anglia), Matthews (Au
stralia) i inne.

Wyniki:
1. Krzęsińska (Polska) — 

6.35 (nowy rekord olimpijski)
2. White (USA) — 6.09
3. Dwaliszwill (ZSRR) — 

6.07
4. Flsch (Niemcy) — 5.89
5. Lambert (Francja) — 5,88
6. Szaprunowa (ZSRR) — 

5.85

Str. 3 — Humanizm zobo
wiązuje — M. Wolodarska; 
Str. 4 — Czy koniec milio
nera? — W. Wodecki;
Str. 6 — Jak najwięcej 
okrętów! — A. Czermiński.

Z pracy Woj.
Komisji
Rehabilitacyjnej

W dniu wczorajszym odbyło 
się kolejne posiedzenie Wojew. 
Komisji Rehabilitacyjnej. Jak 
wiadomo, komisja taka została 
powołana do życia na ostatnim 
rozszerzonym plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR w Kosza
linie. Komisja rozpatruje spra
wy niesłusznie wykluczonych w 
ubiegłym okresie z partii na pod 
stawie niesłusznych, często na
ciąganych lub po prostu sfalszo 
wanych zarzutów o różnego ro
dzaju przestępstwa natury poli 
tycznej, jak odchylenie prawico- 
wo-nacjonalistyczne itp.. byłych 
działaczy PPR, PPS i PZPR

Na wczorajszym posiedzeniu 
Wojewódzka Komisja Rehabili
tacyjna przywróciła prawa 

'członków, partii 1 całkowicie zre
habilitowała znanych na terenie 
województwa działaczy b. PPR 
( b. PPS tow. tow. Antoniego; 

,/Karkowskiego, Ignacego Kucz
kowskiego i Feliksa Binasia.

ELŻBIETA DUNSKA-KRZE- 
—SISISKA. Mistrz sportu. Lat 
22. Mężatka. s dentka medy
cyny. Reprezentuje barwy 
Sparty Gdańsk. Trener — 
maż A. Krzewiński.

Sześć lat temu, jako 16-let- 
nia dziewczynka skoczyła na 
zawodach w Elblągu 530, roz
poczynając karierę sportową. 
Na Olimpiadzie w 1913 r. za
jęła 12 miejsce (505). w 19»4 
roku w Budapeszcie zdobyła 
tytuł akademickiej mistrzyni 
świata i skokiem 612 popra
wiła rekord Polski Walasie- 
wiczówny. Na mistrzostwach 
Furopy w Bornie zajęła trze
cie miejsce (583). W br.. od
niosła wiele zwycięstw. By
ła pierwsza w Memoriale 
J Kusocińskiego (610), pod
czas meczu Polska — Węgry

Zarządzenie
Prezesa Rady Ministrów 

w sprawie 
zasad obliczania premii

Związki zawodowe 
współdecydują 

o podziale 
atrakcyjnych 
towarów

- Podjęta na ostatnim plenum 
WRZZ uchwała domagała się m. 
SL udrłalu przedstawicieli iwląr- 

ów zawodowych w decydowaniu 
o przydziale towarów atrakcyj
nych 1 deficytowych, które do nie 
dawna były w wyłącznej dyspo
zycji przewodniczącego Prezy
dium WRN. Postulat ten Jest Już 
częściowo realizowany.

I tak związki zawodowe wraz 
z Wojewódzkim Zarządem Handlu 
przystąpiły do podziału między 
Instytucje talonów uprawniają
cych do zakupu zegarków. Zegar
ki otrzymało Już wiele instytucji, 
Jak np. węzeł kolejowy — Szcze
cinek, Zarząd Budownictwa Wiej
skiego — Koszalin, szpital Powia
towy — Zlotów, elektrownia — 
Białogard, Fabryka Pieców — 
Darłowo. Zakłady Włókiennicze — 
Złocieniec 1 inne. Przystąpiono 
również do podziału między zakla 
dy pracy talonów na zakup sou 
motocykli na rok 1957.

Związki zawodowe za pośrednic
twem swego przedstawiciela przy 
Wojewódzkiej Komisji Cen uzy
skały również prawo wspóldecydo 
Wania o cenach towarów.

Uchwała postulowała także 
zwiększenie uprawnień rad zakła
dowych. Wnioski dotyczące tej 
sprawy zostały uwzględnione w 
ostatniej uchwale Centralnej Ra- 
4j- Związków ».wn<iowvch w 
Warszawie. B-

Załoga Koszalińskiej 
Fabryki Mebli 
ma już swoja 
radę robotniczą

W ubiegłą sobotę w Koszaliń
skiej Fabryce Mebli odbyły się 
wybory tymczasowej rady robot 
niczej. Spośród 24 zgłoszonych 
kandydatów wybrano do niej 
15 członków. W ' najbliższycli 
dniach rada zajmie się opraco
waniem statutu i programu dzia 
lania. ,

Przewodniczącym rady wybra 
no elektryka — tow. Mieczysła
wa Ratajczaka, zastępcą przew. 
stolarza — Jana Pabiana i se
kretarzem — technika normowa 
nia — Teresę Nowakowską. De
legacja rady w powyższym skła 
dzie wyjedzie do pokrewnych 
zakładów, gdzie prace przygoto 
wawcze nad usamodzielnieniem 
się są bardziej zaawansowane i 
zapozna się z ich doświadczenia 
mi. W pierwszym rzędzie pro
jektuje się wyjazd do Swarzę
dza i Bydgoszczy.

Z kroniki 
dyplomatyczne!

WARSZAWA. Prezes Rady Mi
nistrów Józef Cyrankiewicz przy
jął w dniu 27 bm. ambasadora 
nadzwyczajnego ł pełnomocnego 
Szwecji w Polsce Gunnara de 
Reutcrskioelda.

* • •
Prezes Rady Ministrów Józef Cy 

rankiewlcz przyjął w dniu 27 bm. 
ambasadora nadzwyczajnego I pel 
nomocncgo Wielkiej Brytanii w 
Polsce sir Erlca Alfreda Berthou- 
da.

Narada członków 
Biura Światowej

Rady Pokoju 
i przedstawicieli 
krajowych komitetów 
obrońców poko u 

WIEDEŃ. 18 listopada od
była się w Helsinkach narada 
członków Biura i Sekretaria
tu Światowej Rady Pokoju 
oraz przedstawicieli krajo
wych komitetów obrońców po 
koju.

Uchwalono rezolucję, w któ 
re.i m. in. czytamy:

W ciągu ostatnich tygodni 
cały świat znajdował się w 
niebezpieczeństwie.

Narada uważa, że działania 
sił zbrojnych Izraela, Fran
cji IW. Brytanii w Egipcie 
zagroziły pokojowi na całym 
świecie i pogrążyły w żałobie 
ludność cywilną. Wita z zado 
woleniem jako pierwszy krok 
w obronie pokoju żądanie 
ONZ zaprzestania ognia w tej 
strefie.

Narada omówiła godne ubo
lewania wydarzenia na Wę
grzech.

Narada jednomyślnie uznała, 
że pierwszą przyczyną trage
dii węgierskiej były z jednej 
strony zimna wojna z wielolet
nim okresem nienawiści i nie
ufności oraz polityka bloków, 
a z drugiej zaś błędy po
przednich kierowników Wę
gier i wykorzystanie tych błę
dów przez zagraniczną propa
gandę.

Narada wyraża jednomyśl
nie ubolewanie z powodu tra 
gicznego przelewu krwi w 
dniach październikowych 1 li
stopadowych i równocześnie 
wyraża narodowi węgierskie-

(Dokończenie na str. 3)

WARSZAWA. Prezes Rady Ministrów w dn. 26 bm. 
wydał następujące zarządzenie:

W związku z powstałymi wątpliwościami co do pod
stawy obliczania premii, do czasu rozpatrzenia tego za
gadnienia przez Sąd Najwyższy zgodnie z przepisami 
art. 5 ustawy z dnia 19 listopada 1956 r. o uregulowa
niu zaległych roszczeń dodatkowych zc stosunku pracy 
(Dz. U. nr 53, poz. 239) zarządza się co następuje:

1 Premie należy obliczań I wy
płacać tylko od wynagrodzenia 

zasadniczego (podstawowego) w 
rozumieniu zbiorowych układów 
pracy lub Innych przepisów usta
lających zasady wynagrodzenia.

2 Obliczanie promil od wynagro
dzenia zasadniczego łącznie 'z 

dodatkiem funkcyjnym lub z In
nymi dodatkami (np. z lokalnym, 
specjalnym, może nastąpić tylko 
wówczas, gdy przepisy regulują
ce zasady premiowania danej ka. 
tegorit pracowników wyraźnie 
przewidują włączenie tych dodat
ków do podstawy obliczania pre
mii.

3 Przez użyte w przepisach re
gulujących zasady premiowa

nia określenia: „płaca zasadnicza 
(podstawowa)1. „wynagrodzenie 
zasadnicze (podstawowe)11 lub 
„uposażenie zasadnicze (podstawo
we)11 rozumie się wyłącznie wy
nagrodzenie, przysługujące z ty
tułu osobistego zaszeregowania 
bez jakichkolwiek dodatków.

4 Zawarte w Instrukcjach doty
czących planowania lub spra

wozdawczości, wydanych przez 
Państwowa Komisję Planowania 
Gospodarczego 1 Główny Urząd

stosowania przy obliczaniu pre
mii.

5 Powyższe zasady obliczania 
premii mają zastosowanie zgo

dnie z obowiązującymi zbiorowy
mi układami pracy lub Innymi 
przepisami ustalającymi zasady 
wynagrodzenia (pkt. 1) arówno 
do roszczeń za okres ubiegły po 
dzień 24 listopada 1SJ« r; żak tła 
okresy bieżące, poczynając od 
dnia 25 listopada 19.8 r.

Z obrad
Plenum CRZZ

Związki zawodowe wstąpiły 
na drogę wielkiej odnowy. 
Przełomem w ich pracy stało 
się niedawne Plenum CRZZ, 
które przebiegało w atmosfe
rze ostrej krytyki starego po
rządku.

Dyskusja w czasie przerw 
przenosiła się na korytarze 
i kuluary sali obrad.

Na zdjęciu: gruua uczestni
ków.

Wywiad 
z ambasadorem PRL 
w Belgradzie 
na łamach dziennika 
jugosłowiańskiego!

BELGRAD. „Wieczernije Nó- 
vosti” z dnia 25 bm. w swej sta 
lej rubryce „Jedno pytanie jed
nemu dyplomacie" opublikowa
ły odpowiedź ambasadora PRL, 
w Belgradzie na pytanie: jakie 
oświadczenie może pan złożyć 
na temat wyników VIII Plenum 
KC PZPR i perspektyw współ
pracy między Polską i Jugosła
wię?

W krótkiej odpowiedzi am
basador Grochulski streścił 
założenia nowej polityki pol
skiej oświadczając m. in.: 
„VIII Plenum KC PZPR wy

(Dokończenie na str. 3)

Nowe uchwały 
Rady Ministrów

WARSZAWA. Nr 98 Monito
ra Polskiego z Unia 28 li
stopada 1959 r. zawiera m. 
in. uchwalę Rady Ministrów 
w sprawie zatrudnienia funk- 
cjonarluszów zwolnionych ze 
służby w organach Bezpie
czeństwa Publicznego. Uchwa
la ta, podjęta w związku z 
dokonywaną likwidacja Koml- 
tetu do spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego I podległych mu 
organów postanawia, iż w sto
sunku do tych osób stosuje 
się przepisy uchwal Prezydium 
Rządu regulujące sprawy za
trudnienia oficerów zawodo
wych zwolnionych z wojska.

Druga uchwała, w sprawie 
zmiany podporządkowania Pań 
stwowej Komisji Plac posta
nawia. Iż uprawnienia preze
sa Rady Ministrów wynikają
ce z uchwały Rady Ministrów 
z dnia u czerwca 1955 r. 
przekazuje się do właściwości 
ministra pracy 1 opieki spo
łecznej. Prezęsa Państwowej 
Komisji Płac powołuje I od, 
woluje prezes Radv Ministrów 
na wniosek ministra praey 1 
opieki społecznej.

Obydwie uchwały wchodzą 
w życie z dniem ogłoszenia.

Wspólne posiedzenie 
kierownictw partii 
stronnictw 
politycznych 
i organizacji 
społecznych 

woj. koszalińskiego
W dniu 26 bm. odbyło Jię w 

Koszalinie wspólne pośiedzenle 
kierownictw KW PZPR, WK 
ZSL. SD. ZMP. LK i ZSCh, na 
którym omawiano* problemy 
związane ze zbliżającymi się wy 
borami do Sejmu PRL.

Na posiedzeniu tym jednogloi 
nie postanowiono powołać woje
wódzką komisję rorozumiewaw- 
czą stronnictw politycznymi i or 
ganizacji społecznych, która zaj 
mie się sprawami związanymi 
z wyborami do Sejmu.

Podobne komisje zostaną tak 
że powołane we wszystkich 
powiatach naszego wojewódz
twa.

Lekkoatletyka — skok w dal 
— Duńska-Krzeslńska — pierw 
sze miejsce 1 zloty medal olini 
pljski, Kusionówna — 9, a Min 
nicka — 12; Krzyszkowtak za 
kwalifikował się do finału bie 
gu na 3 ODO m z przeszkodami, 
trójskok — Malcherczyk — 
dziesiąty.

Wioślarstwo: Kocerka 1 dwój 
ka ze sternikiem — czwarte 
miejsca.

Boks: Nledźwledzkl I Milew
ski weszli do ćwierćfinału, Dro 
gosz został wyeliminowany.

1820 Urodził się Fryderyk Engel! 
izm. w 1895 r.).

1048 Zginął z rąk zbirów faszy
stowskich Mtrcell Nowotko - 
wybitny działacz rewolucyj
ny, członek SDKP1L 1 KPP 
I sekretarz KC PPR (ur 
1893).

•••pogoda
Zachmurzenie zmienne 

chwilami przelotny deszcz. 
Temperatura od 2 do 5 stop
ni C. Wiatry zachodnie c 
szybkości od 6 do 9 m na 
sekundę.

Sprawy nadchodzących 
wyborów 
ornaw iano na 
posiedzeniu 
prezydium OKFN

WARSZAWA. W dniu 26 bm 
odbyło się posiedzenie prezy
dium Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego.

Na posiedzeniu, któremu prze 
wodniczyl przewodniczący 
OKFN, przewodniczący Rady 
Państwa — A,eksander‘Zawadz 
ki, przedyskutowano niektóre ak 
tualne sprawy związane z kam 
panią wyborczą do Sejmu.



15.34 w trójskoku, to wynik, 
który nie przynosi wstydu nasze, 
mu reprezentantowi — Malcher- 
czykowl, Polak spisał się dobrze 
i lego start na Igrzyskach należy 
uważać za udany.

leszcze wczoraj byłam 
zdenerwowana przypadkowy 
porażką Janusza Śidli, ale 
na start wyszłam z dobrym 
samopoczuciem i z wielką 
wolą zwycięstwa. Jut po 
pierwszych skokach ęhmżna 
cyjnych wiedziałam. że 
stać mnie na dobry wynik 
Kiedy uzyskałam go, za
raz po rozpoczęciu . fina
łów. bałam się. żeby Mu
latce White czy Dwaliszwi- 

• li nte udał się „fuks" jak 
Dunielsenowi. Na szczęście 
żadna z moich rywalek nie 
zbliżyła się do uzyskanej 
pfzeze mnie odległości, ale 
obawa przed porażką spo
wodowała, że byłam zdene> 
wowana i aż trzy skoki 
„spaliłam".

MORROW BIJE REKORD 
OWENSA

Potrójnym sukcesem USA- za
kończył się bieg 200 m. Zwycięż 
ca tej konkurencji Bob Morrow 
ustanowi! nowy rekord olimpijski 
wymazując ustanowiony w 1936 r. 
w Berlinie .rekord Owensa (20,7).

1, Morrow (USA) — 20.6 (nowy 
rekord olimpijski). 2. Stantleld 
(USA) — 20,7, 3. Baker (USA! — 
20,9.

DA SILVA ZWYCIĘŻŚ 
W TRO.JSKOKU

Finał trójskoku przyniósł wieiką 
niespodziankę w postaci 6 miejsca

skoczyła *22. W dniu 20 sierp
nia br. w Budapeszcie sko
czyła 6,35 m, co jest rekor
dem świata.

Jest rekordzistką Polski w 
skoku wzwyż — 160 i pięcio
boju *436 pkt,

— Jak się pani czuje po 
osiągnięciu takiego wspa
niałego wyniku — spytał 
nasz specjalny wysłannik 
Elę Krzesińską.

— Jestem niewymownie 
szczęśliwa i trudno ml jest 
po prostu wypowiedzieć co 
przeżywam, tak się strasz
nie cieszę z uzyskanego 
sukcesu. Jestem myślami 
jednocześnie tu w Mel
bourne i w Polsce. Chciała- 
bym prtede wszystkim uca 
łować swojego męża An
drzeja za cenne wskazówki 
do treningu w Australii, 
jakich mi dostarczył. By
ło to tak: Kiedy dziennika
rze warszawscy telefonowa
li do Melbourne po infor
macje. mój mąż przekazy
wał mi za ich pośrednic
twem wytyczne treningowe 
Przy następnej rozmowie 
prasowej ja informowałam 
męża, jakie uzyskuję wyni
ki. jak się czaję w nowym 
klimacie itd. / tak w kół
ko aż do dnia startu. Jak 
panowie widzicie, coś z te
go wyszło.

sko brązowego medalu. Nie 
wiele też brakowało Kocerce 
do pokonania Kelly‘ego — nie
stety, nie udało się

W j< dynkach zdecydowane 
zwycięstwo odniósł młody Iwa 
now (ZSRR), który wykazał, 
że jego zwycięstwo w Bied 
nie było przypadkowe.

Parlament Japonii 
zaaprobował 

deklarację
japońsko-radziecką

MOSKWA. Agencja TASS dono
si, że komisja specjalna izby niż 
szej parlamentu japońskiego je
dnogłośnie zaaprobowała podpisa
ną niedawno deklaracje japońsko- 
radziecką dotyczącą normalizacji 
stosunków między obu krajami 
oraz protokół o rozwoju handlu.

Na zdjęciu niżej: jedno z poste 
dzeń delegacji rządu Japonii i 
ZSRR w czasie rokowań, które do 
prowadziły do podpisania japoń- 
sko-radzieckiej deklaracji znoszą
cej stan wojny między obu kra
jami.

Z obrad Zgromadzenia Ogólnego NZ

Koszty za oczyszczenie
Kanału Sueskiego 

powinni ponieść agresorzy- 
mówi K. Menon

NOWY JORK. Na posiedzę 
niach Zgromadzenia Ogólnego 
NZ 26 bm. kontynuowano dy
skusję nad sytuacją na Bli
skim Wschodzie. Wielu dele
gatów zabrało głos, by wyjaś
ni* motywy głosowania nad 
rezolucją krajów Azji i Afry
ki, uchwaloną olbrzymią więk

CZWÓRKA BEZ STERNIKA:
1. Kanada - 7:08.8. 2. USA 

— 7:18,7. 3. Francja — 7:20,9.

Zarządzenie
Prezesa Rady Ministrów

iv sprawie zasad obliczania premii

PYTANIA
Jest rzeczą nie

możliwą stwier
dzić Stąd, co się 
stało z wegier- 
«ktm premierem 
Imre Nagym 1 
lego towarzysza

mi po opuszczeniu przez nich 
ambasady jugosłowiańskiej w 
Budapeszcie. Wyjaśnienie da
ne przez stronę węgierską. Iż 
Nagy 1 pozostałe osoby z wła
snej woli wyjechał; do Ru
munii — niczego nie wyjaś
nia. Trzeba wyraźnie poin
formować światowa opinię 
publiczną, gdzie znajduje lię 
obecnie Nagy i jego towarzy
sze i dlaczego się tam znaj
dują. Należy wyjaśnić wszyst
kie okoliczności tak, aby wro
gowie socjalizmu nie byli w 
stanie wykorzystać tych ta
jemniczych powikłań dla swo
ich celów.

ÓSEMKI:
I. USA — 6:35,2. 2. Kanada — 

6:37,1. 3. Australia — 6:39,2. 
KOSZYKÓWKA

Najbardziej zacięty mecz koszy
kówki stoczyły drużyny Urugwa
ju 1 Filipin. W przepisowym cza
sie wynik byl 68:63 (29:32). Osta 
tecznlc zwyciężył Urugwaj 79:70.

Pozostałe spotkania: ZSRR — 
Brazylia 87:68, Kanada — Korea 
74:63. USA — Bułgaria 85:44, Frań 
cja — Chile 71:60, Formoza — Sin 
gapur 67:64, Australia — SJam 
87:48.

HOKEJ NA TRAWIE
Zacięty pojedynek zakończony 

wynikiem remisowym 0:0 o mo
ralny tytuł najlepszej drużyny 
europejskiej stoczyły Niemcy z 
Belgią. W drugim spotkaniu Pa
kistan pokonał Nową Zelandię 
5:1.
PIŁKA NOŻNA

Spotkanie piłkarskie między 
Australią i Japonią zakończyło 
się zwycięstwem Australii 2:0 
(1:0). Poziom spotkania był sla 
by.
DORIOLA ZWYCIĘŻA
WE FLORECIE

Indywidualny turniej szer
mierczy we florecie mężczyzn 
zakończył się pięknym zwycię
stwem Francuza D’Orioli, który 
poniósł tylko jedną porażkę w 
drodze do złotego medalu. Dwa 
następne miejsca zajęli Włosi 
Bergamini i Spallino, którzy ro
zegrali baraż o 2 i 3 miejsce.

(Dokończenie ze str. 1)

Zamieszczone powyżej zarzą 
dzenie wyjaśnia zasady obli
czania premii. Powstaje jed
nak pytanie w jaki sposób za
istniało nieporozumienie w pro 
cedurze wypłacania zaległych 
roszczeń, dodatkowych pracow
nikom, i gdzie tkwi zasadni
czy błąd?

Najlepiej zilustrować to mo
że przykład. Zakładowa komi
sja rozjemcza przy Wojewódz
kim Przedsiębiorstwie Handlu 
Meblami w Gdańsku wydała 
orzeczenie stwierdzające, że 
premia przysługująca pracow
nikom umysłowym powinna 
być obliczana od płacy zasad
niczej wraz dodatkiem funkcyj 
nym i lokalnym, a nie jak do
tychczas tylko od płacy zasad 
niczej. Orzeczenie komisji 
rozjemczej uznało roszczenia 
pracowników z tego tytułu 
także za okres wsteczny — od 
1 stycznia 1952 r.

Na czym oparła swoje orze 
czenie komisja rozjemcza? Na 
instrukcji PKPG w sprawie 
sporządzania planów gospodar 
czych. Instrukcja ta, w skład 
płacy podstawowej zalicza pla 
cę ■ zasadniczą i dopłaty. Za 
płacę zasadniczą instrukcja u- 
znaje zarówno płacę wynikają 
cą z osobistego zaszeregowa
nia. jak i dodatki funkcyjne, 
lokalne, specjalne itp. Stale e- 
lementy wynagrodzenia. in
strukcje PKPG w ten sposób 
definicja jącą pojęcie płacy pod 
'stawowej uznano błędnie za 
podstawę do obliczania premii. 
Błędnie — gdyż instrukcja ta 
nie jest przepisem prawa pra
cy a ma na celu ustalenie o- 
kreślonych wskaźników ekono
micznych.

Zarząd Zw. Zaw. Pracowni
ków Handlu, do którego wpły
nęło odwołanie wyżej wymie
nionego zakładu pracy, nie 
wydal dotychczas decyzji i 
według wiadomości Państwo
wej Komisji Piać skierował 
sprawę do Sądu Najwyższego.

IV wielu wypadkach podob
ne roszczenia pracownicze o- 
parte na instrukcji PKPG zo
stały jednak uznane przez wla 
ściwe komisje rozjemcze i wo 
bec braku odwołania ze strony 
dyrekcji zakładów pracy — 
nastąpiły wypłaty kwot usta
lonych orzeczeniami.

IV ten sposób w skali całego 
kraju wypłacono już duże su
my, nie mając do tego wła
ściwych podstaw prawnych.

szością głosów w ubiegłą 
botę.

Poparcie dla Egiptu wyrazi
li w swych przemówieniach, 
przedstawiciele Libanu, Cze
chosłowacji, AlbanH, Indone
zji, Indii, ZSRR i szeregu in
nych krajów.

Dalsze przemówienie na po
siedzeniu wieczornym 26 bm. 
wygłosił delegat Indii K. Me- 
non. Atakował on ostro sta- 
t^wisko Anglii 1 Francji za 
zwlekanie z wycofaniem 
swych wojsk z Egiptu. Pole
mizował on również ze Sta
nowiskiem Lloyda 1 Pineau, 
jeśli chodzi o międzynarodo
we siły policyjne ONZ, które, 
ich zdaniem, powinny prze
jąć funkcję okupacyjnych 
woisk angielsko-francuskich.

Mówiąc o sprawie oczyszcza 
nia Kanału Sueskiego, Menon 
wyraził pogląd. Iż nie należy 
przewlekać prac w tej dzie
dzinie, ale przy tym nie wol
no uszczuplać suwerenności 
Egiptu.

Co się tyczy wydatków zwią 
zanych z oczyszczeniem kana
łu — powiedział mówca — 
sprawozdanie sekretarza ge
neralnego ONZ z góry w zasn 
dzie przesądza, że powinna je 
nokryć ONZ. Nasuwa się py
tanie. dlaczego nie państwa 
napastnicze, lecz te państwa, 
które wystąpiły przeciwko a- 
gresjl i ponoszą szkodę wsku 
tek przerwania żeglugi na ka 
nale mają ponosić te koszty?

Delegat radziecki wypowie 
dział się również przeciwko 
nokrywaniu przez ONZ kosz
tów utrzymania międzynaro
dowych sił policyjnych.

Projekt rezolucji sekretarza 
generalnego, by przeznaczyć 
chwilowo na utrzymanie mię
dzynarodowych sił zbrojnych 
ONZ w Egincie 10 min dola
rów. uchwalony został 52 gło
sami. Przeciwko rezolucji gło 
sowało 9 delegacji, a 13 wstrzy 
mało się od głosu. 5 delegacji 
było nieobecnych podczas glo 
sowania.

Uchwała Prezydium
NK ZSL
o zawieszeniu 
dziaSainości Komisji 
Kontroli Stronnictwa

WARSZAW/T. Prezydium NK 
ZSL podjęło następującą uchwa 
lę:

„Szybko rozwijająca się demo 
kratyzacja życia wewnątrzpar
tyjnego stronnictwa oraz wzrost 
samodzielności poszczególnych 
instancji ZSL, ograniczyły prak 
tyczną działalność Komisii Kon
troli Stronnictwa. Dotychczaso
we ich kompetencje przejęły ko
mitety i kola.

W związku z tym Prezydium 
NK ZSL zawiesza działalność 
głównej i wojewódzkich komi
sji kontroli.

Komuniści francuscy
zapoznają się

z referatem
Iow, Wł. Gomułki
i rezolucją KCPZPR

PARYŻ. Jak wynika z komu
nikatu sekcji propagandy Fran
cuskiej Partii Komunistycznej, 
organizacje partyjne otrzymały 
tekst referatu pierwszego sekre
tarza Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej Władysława Go
mułki wygłoszonego na VIII 
Plenum KC PZPR oraz rezolu
cję KC z tegoż Plenum.

Od miesiąca śledzimy z naj
głębszą troską wydarzenia na 
Węgrzech. Od miesiąca przejmu 
jc nas bólem tragiczny' los naro 
du węgierskiego, którego rewo
lucja poszła inną niż nasza dro
gą. Trudno dziś jednak powie
dzieć, żc rozwój sytuacji zmie
rza ku normalizacji stosunków 
w tym nieszczęśliwym kraju.

Rozgłośnia budapeszteńska 
mówi wprawdzie o powrocie do 
pracy urzędników takich to a 
takich Instytucji. Jaki to może 
mieć jednak wpływ na gospodar 
kę kraju,• przez który przeszła 
rewolucja? Wznowieniu pracy 
produkcyjnej przeszkadza brak 
surowców. Występują trudności 
z podjęciem pracy na dwie zmia

rze kierownictwa przedsiębiorstw. 
Jednakże obie strony wysunęły 
warunki ostatecznego porozumie
nia.

Zdaniem Kadara, zasadni
czym warunkiem uwzlędnienia 
żądań robotników, zwłaszcza w 
sprawie wycofania wojsk radziec 
kich, powinno być „unieszkodli
wienie kontrrewolucjonistów i fa 
szystów” oraz „przywrócenie 
porządku i spokoju przez ponow 
ne podjęcie pracy”. Robotnicy 
ze swej strony domagają się 
gwarancji, że nie zostaną pod
jęte żadne próby przywrócenia 
starego reżimu, a więc na po
rządku dziennym stoi nadal 
sprawa zaufania. Wiemy z wlas 
nych doświadczeń, że nic nie 
sprzyja jej bardziej, niż mówię 
nie pełnej prawdy. Tymczasem 
ostatnie wypadki na Węgrzech 
nie sprzyjają bynajmniej norma 
lizacji stosunków w tym zakre
sie. Idzie o sprawę Imre Nagy'»

Jak wiadomo, zgodnie z porożu 
mienieni między rządem węgier
skim a rządem Jugosłowiańskim, 
b. premier węgierski Imre Nagy. 
I towarzyszące mu osoby, korzy
stały z prawa azylu w ambasa
dzie jugosłowiańskiej, miały swo 
bodnie powrócić do domu. Jednak 
od czasu, kiedy Imre Nagy i tows 
rzyszące mu osoby opuścili amba
sadę Jugosłowiańską w dniu 23 
listopada, nic o ich losie nie wla 
dolno. Żadne próby porozumienia 
się z nimi nie dały dotychczas re 
zultatów. Jak w tej sytuacji mo
żna mówić o perspektywach poro 
zumienia rządu Kadara z robotni 
kami węgierskimi? 5V sytuacji, 
gdy zaginęły osoby, które zyskały 
sobie dużą popularność I sympa
tię na Węgrzech. Zniknięcie Imre 
Nagy nie wniesie bynajmniej od
prężenia w trudną sytuację, w 
Jakiej znajdują się Węgry. Zro
zumiałe, że wywołało ono oburzę 
nie 1 wzrost napięcia w tym kra
ju. Zrozumiałe również, że odblje 
to się na stosunkach węgiersko- 
jugosłowiańskich. Nie będzie to 
na pewno * pożytkiem dla rozwo 
Ju stosunków między krajami bu 
dującyml socjalizm.

E. D.

CO piszą 
inni

w koresponden
cji z Buda
pesztu pióra ko
respondenta dy. 
plomatycznego — 
powołującego się 
na źródła Jugo

słowiańskie stwierdza, że znik
nięcie Imre Nagy I towarzy
szy stało się zagadka między
narodową. Ten sam korespon
dent plsze dalej, że dowódca 
wojsk radzieckich w Buda
peszcie, zapytany o Imre Na- 
gy 1 towarzyszy odpowiedział, 
iż ant on ani wojska, którymi 
on dowodzi, nic o tej sprawie 
nie wiedzą. A to ciekawe.

T-ną-g Kocerka zakwallf ko wał się do finału Jedynek. Tu
taj jednak okazał się najsłabszym i ostatecznie zajął czwar
te miejsce, ulegając młodszym partnerom.

Szczerbakowa (ZSRR). Medal oltrf 
pijski zdobył doskonały Brazylii- 
czyk Da Silva, który wynikienr 
16,35 ustanowił nowy rekord olim 
pijski.

1. Da Sllva (Brazylia) — 16.35 (re 
kord olimpijski), 2. Birnarsson 
(Islandia) — 16,25, 3. Krejer
(ZSRR) — 16.02, 6. Szczerbakow
(ZSRR) — 15,75.

Polak Malcherczyk zajął 10 miel 
sce. uzyskując dobry Wynik — 
15,54.

TRZY PIERWSZE MIEJSCA 
DYSKOBOLI AMERYKAŃSKICH

Fina! rzutu dyskiem mężczyzn 
bvł wielkim sukcesem zawodni
ków USA. Zajęli oni trzy pierw
sze miejsca, przy czym Oerter u- 
stanowlł nowy rekord olimpijski.

1. Oerter (USA) — 56,35 (rekord 
olimpijski), 2. Gordlen (USA) — 
54,81, 3. Koch (USA) - 54,40.

Bieg! 80 m p. pi. stały pod zna 
kłem zaciętego pojedynku Niemki 
Koehler zo Strlckland (Australia) 
w pierwszym półfinale. Zwycięży 
ła Strlckland wyrównując po raz 
drugi rekord olimpijski 10.8- Niem 
ka miała ten sam czas.

DROGOSZ 
WYELIMINOWANY

Wielkie rozczarowanie przy 
niósł nam wczoraj start Dro
gosza w turnieju pięściarskim. 
Liczyliśmy bowiem, że Polak 
potrafi pokonać Jengibariana 
i... zgodnie z opinią fachow
ców zdobyć olimpijskie laury. 
Stało się jednak inaczej. Dro- 
gosż został wyeliminowany, 
przegrywając z bokserem ra
dzieckim na punkty.

Miłą niespodziankę sprawi
li natomiast Niedżwiedzkl i 
Milewski. Niedżwiedzkl w 
wadze piórkowej zwyciężył 
jednego z kandydatów do me
dalu — Leischinga (Płd. Afry
ka), a Milewski w w. lekkiej 
wypunktował Fina Niinivuori. 

[ który również zaliczany był 
■ do grona faworytów.

Tak więc do ćwierćfinałów 
' 7. drużyny polskiej zakwalifi- 
I kowali się: Niedżwiedzkl, Mi- 
' lewski, Pietrzykowski oraz 
1 Wojciechowski.

WIOŚLARZE POLSCY
I NIE ZDOBYLI MEDALI

Zacięte i emocjonujące by
ły finałowe biegi wioślarzy 
na jeziorze Wendouree-w Bal- 
larat. Niestety, wioślarzom 
polskim nie udało się zdobyć 
medali. Walczyli bardzo am
bitnie i, szczególnie w dwójce 
ze sternikiem, byli bardzo bl:

O aktualnej sytuacji na Węgrzech

Sprawy nam bliskie
ny w związku z obowiązującą 
jeszcze godziną policyjną. Są 
zresztą i inne przeszkody, sto
jące na drodze powrotu robotni
ków do fabryk. »

Władze nie dopuściły do posie
dzenia ogólnokrajowej rady ro
botniczej, które przed kilkoma 
dniami miało się odbyć.

W odpowiedzi ogólnokrajowa ra 
da robotnicza ogłosiła strajk gene 
ralny. w tej sytuacji rząd Kada
ra rozpoczął rozmowy z uudapesz 
leńską radą robotniczą. Jak poda
je radio Budapeszt — doszło do 
porozumienia przedstawicieli ro
botników budapeszteńskich z pre 
mlerem Kadarcin w dwóch spra
wach: w sprawie uznania rad ro- 
botniczych za organ doradczy we 
wszystkich kwestiach dotyczących 
produkcji 1 warunków pracy w 
przedsiębiorstwach oraz w spra
wie udziału robotników w wybo-

Szpilką

Wspólne cele jednoczą
Z Damaszku dono

szą, że syryjski mi
nister robót pub
liczni eh oświadczył, 
tamtejszemu przed
stawicielowi wiel
kiego koncernu ro
py naftowej Iraa 
Petroleum Company,

że rurociąg naftowi- 
przebiegający przez 
terytorium Syrii nie 
bcdzle uruchomiony 
dopóty — dopóki 
wszystkie wojska 
obce nie opuszczą 
terytorium Egiptu.

Komentarze zby

teczne. Możni tylko 
dodać, że na przekór 
zamierzeniom kolo
nizatorów solidar
ność krajów arab
skich we wspólnej 
walce o suweren
ność 1 niepodległość 

. wzmacnia Się.

Jedynki:
1. Iwanow (ZSRR) 8:02,5
2. Mac Kenzie (Australia) 

8:07,7
3. Kelly (USA) 8:11,8
4. Kocerka (Polska) 
Dwójki podwójne:

8:12,9

1. ZSRR 7:24,0
2. USA 7:32,2
3. Australia
Dwójki ze sternikiem:

7:34,4

1. USA 8:26,1
2. Niemej 8:29,2
3. ZSRR 8:31,0
4. Polska
Dwójki'bez sternika:

8:31,5

1. USA 7:55,4
2. ZSRR 8:03,9
3. Austria
Czwórka bez sternika:

8:11,8

1. Włochy 7:19,4
2. Szwecja 7:28,6
3. Finlandia 7:30,9

ZAGADKA 
MIĘDZY
NARO
DOWA

w komentarzu z 
Budapesztu pt. 
,.Prawda o Imre 
Nagym“ plsze, 
że Informade 
prasy kapitali
stycznej w spra
wie wyjazdu im- 
re Nagy i towa

rzyszy t Budapesztu nie bu
dzą żadnych wątpliwości. Pi
smo powołuje sle na rozmowy 
„z odpowiedzialnymi osobi
stościami rządu węgierskiego”, 
że „wszystkie one zgodnie po
twierdziły Informacje rad'a 
budapeszteńskiego w sprawie 
podróży Nagv do Rumunii. 
Rząd rumuński udzielił tej 
grupie Węgrów wiz wjazdo
wych I prawa pobytu. Rząd 
węgierski „zagwarantował oso
biste bezpieczeństwo Imre 
Nagy I towarzyszącym mu o- 
sobom w ich nodróży do Ru
munii". Rznd rumuński ogłosi 
w odpowiednim czasie komu
nikat o pobycie gości Węgier 
skich. Oto fakty, które moż
na sprawdzić w każd.l chwi
li (?)

CZY 
takie 
PROSTE?



Usprawnienie zaopatrzenia w drewno 
Działki leśne winny być zwrócone chłopom

chłop otrzyma w formie bu
dulca. W chwili obecnej Jed
nak wiąże nam ręce zbytnia 
centralizacja. Kompetencje 
Prezydium WRN są ograni- 

(czone. A dotychczas nie wy
powiedziało się w tej spra
wie Ministerstwo. Leśnictwa. 
. Mając na uwadze lepsze za
opatrzenie chłopów w deski i 
drewno twarde na remont wo
zów i drobne naprawy w go
spodarstwie, należałoby wpro 
wadzić detaliczną sprzedaż 
tych materiałów w GS. Moż
liwe to będzie, moim zdaniem, 
Jeżeli bardziej zainteresuje 
się tą sprawą WZGS. x

Uregulowania wymaga tak
że sprawa przejętych w ubie
głym okresie przez lasy pań
stwowe działek leśnych, na
leżących do chłopów. Dlatego 
też gdziekolwiek zabrano la
sy bez zgody, a nawet wie
dzy chłopów, musi nastąpić 
ich zwrot. Chłop musi mieć 
prawo wyrębu drzewa z wła
snego lasu, potrzebnego mu 
na remont zabudowań, czy 
na opal. Ale nie można do
puścić do tego, aby zniszczył 
drzewostan wycinając duże 
połacie lasu, aby wycinał wię
cej aniżeli potrzebuje dla sie
bie.

Badamy w tej chwili po
nadto wszelkie sprawy spor
ne na tle granic gruntów or
nych 1 leśnych. Chodzi tu 
szczególnie o łąki leżące w 
granicach lasów państwo
wych. Wielu chłopów doma
ga się, aby Ministerstwo Le
śnictwa zrewidowało swój sto 
sunek do tego zagadnienia. 
Sądzę, że dużo łąk będą mo
gli przejąć chłopi. Poważna 
bowiem część tych łąk nie 
jest wykorzystana, a ponadto 
Jest obiektem spekulacji. Obu 
rza to słusznie chłopów 1 de
moralizuje leśniczych. Ko
nieczność rewizji granic grun 
tów ornych I leśnych jest tym 
bardziej uzasadniona, że spo
dziewany rozwój hodowli by
dła musi mleć odpowiednią 
bazę paszową.

Spraw Jest więc dużo 1 bę
dziemy Je rozstrzygać. Prosi
my tylko chłopów o zaufa
nie. W obecnej chwili Pre
zydium Woj. RN opracowuje 
program odnowy naszego rol
nictwa, przy czym koncen
trujemy szczególną uwagę 
na naprawieniu wyrządzo
nych krzywd.

Rozmawiał L. Foszcz

Ze zjazdu
plantatorów lnu

Na pierwszej wojewódzkiej na
radzie plantatorów lnu w Kosza 
linie przeprowadzono ocenę osią 
gnlęć 1 braków we wszystkich 
sprawach związanych z upra
wą, kontraktacją 1 skupom 
tej rośliny. Referat na powyższy 
temat wygłosi! dyrektor Koszallń 
sklego Przedsiębiorstwa Skupu Su 
rowców Włókienniczych 1 Skórza
nych — Wukina.

Na zdjęciu: przemawia Inż. Na
górski z Ministerstwa Przemyślu 
Lekkiego.

Plantatorzy w awolch wystąpie
niach wysunęli szereg Istotnych 
wniosków. Między Innymi zapro
ponowali zorganizowanie zrzeszeń 
plantatorów uprawy lnu, zwlęK- 
sz«»nie 1<o4*i

Z przebiegu zebrań wyborczych 
w organizacjach partyjnych

Organizacje partyjne naszego województwa wybierają nowe 
władzo partyjne. W przygotowaniu zebrań pomagają Im aktywiści 
partyjni, z którymi przeprowadzono narady w miejskich 1 powia
towych komitetach partyjnych.

Do 21 bm. przeszło połowa organizacji partyjnych w naszym wo
jewództwie przeprowadziła zebrania sprawozdawczo-wyborcze 1 do
konała w tajnym glosowaniu wyboru nowych władz partyjnych 
1 delegatów na miejskie 1 powiatowe konferencje partyjne. I tak 
np. w powiecie Sławno na zaplanowanych 199 zebrań przeprowa
dzono 110, w pow. Koszalin na 154 przeprowadzono 100. Znacznie 
gorzej jest natomiast w pow. Białogard, gdzie na 85 zaplanowanych 
zebrań odbyło się zaledwie 28, w pow. Kołobrzeg na 152 odbyło 
się 53, w pow. Drawsko na 140 odbyto się 60.

wego podziału majątku spół
dzielczego i dalszego rozwoju 
ich gospodarki. Należy przy 
tym nadmienić, że dyskutanci w 
wiejskich organizacjach partyj
nych domagają się zwrotu ma
szyn rolniczych,* zrabowanych 
chłopom w ubiegłym okresie 
przez GOM-y.

LICZYĆ SIĘ ZE 
ZDANIEM LUDZI

Mówiąc o sprawach gospodar 
czych dyskutanci mają uzasad
nione pretensje do rad narodo
wych. Przecież wiele z tych 
spraw mogą one z powodze
niem same załatwić. Jednak 
zbyt wolno postępująca decen
tralizacja uprawnień jest tutaj 
poważnvm hamulcem Poza tym 
jest dalej wiele nieliczenia się 
z głosem ludzi. Np. towarzysze 
z Bielkowa pow. Koszalin ostro 
skrytykowali Prezydium Woj. 
RN za to, że zdjęto tam prze
wodniczącego Prezydium GRN 
nie pytając się o zdanie ludzi, 
wyborców' To nie przyczynia 
się do poprawy pracy tereno
wych ogniw władzy ludowej. 
Na odwrót — dezorganizuje ją.

CO DALEJ?

— Co należy robić dalej? Jak 
realizować w konkretnych warun 
kach wytyczne VIII Plenum, z 
którymi wszyscy na tych zebra
niach w pełni się solidaryzują? 
Tego, niestety, na odbywających 
się obecnie zebraniach nie mó
wi się. Myślę, że niemała wi
na za ten stan rzeczy spada na 
towarzyszy, którzy pomagają 
organizacjom partyjnym w przy 
polowaniu zebrań wyborczych. 
Oni przecież winni podpowie
dzieć im niektóre problemy, 
wskazać drogi konkretnej ich 
realizacji w danych warun
kach. Chodzi o wypracowanie 
konkretnego planu działalności 
dla każdej organizacji partyj
nej, o przedstawienie sobie jas
nej perspektywy tego co chcemy 
robić w' najbliższym okresie.

(w. n.)

Na podstawie dotychczasowe
go przebiegu tych zebrań moż
na już wyciągnąć pewne — nie
pełne oczywiście, wnioski. Jed
no jest niezaprzeczalne. Obecne 
zebrania sprawozdawczo-wybor
cze do władz partyjnych prze
biegają w atmosferze krytycz
nej oceny poszczególnych towa
rzyszy, komitetów i instancji 
partyjnych. Dużo mówi się w dy 
skusji o błędach przeszłości, któ 
re doprowadziły do wypaczeń w 
naszym życiu partyjnym i spo
łecznym, które doprowadziły na 
szą gospodarkę narodową do ru 
iny. Cennym wydaje się być w 
tych dyskusjach to, że śmiało 
krytykuje się poszczególnych to 
warzyszy, odpowiedzialnych za 
ten lub inny odcinek pracy. Np. 
we wsi Dargiń (pow. Koszalin) 
kiedy dowiedziano się, że na ze
branie partyjne przyjechał tow. 
Łodzianka — były instruktor 
KP, który pracował na tym te
renie, przybyli na nie chłopi bez 
partyjni i wszyscy wykluczeni 
poprzednio z partii. W ten spo-

Na zdjęciu: grupa plantatorów z pow. Bytów przysłuchuje się 
obradom.

stalanla dogodnych terminów od
bioru słomy przez punkty skupu, 
zwiększenia kontraktacji oraz 
zapewnienia plantatorom stałej o- 
plekl agro-technicznej. Wszystkie 
te postulaty znalazły miejsce w 
końcowej uchwale zjazdu.

Najlepsi plantatorzy lnu podzie
lili się z uczestnikami zjazdu 
swoimt doświadczeniami. Za swe 
wyniki pracy przodujący planta
torzy otrzymali 33 nagrody w po 
staci wozów, kompletów narzędzi 
rolniczych i uprzęży oraz 85 dy
plomów.

nych w powiatach, — w zależno
ści od nasilenia uprawy lnu. Do 
magali się także przeszkolenia 
pracowników odbierających plony 
na punktach skupu. Rolnicy uprą 
wiający len wystąpili z wnio
skiem o zrewidowanie dotychcza
sowego systemu ubezpieczeń plan 
tacjl lnu oraz, zmniejszenie do 
4-ch klas lnianej slcmy. Wskazali 
na konieczność produkcji przez 
nasz przemysł lekkich wyrywaczy 
konnych oraz grzebieni dla odzlar 
niania lnu. Domagali się także 
obniżenia ceny plew lnianych, u-

sób zebranie partyjne przekształ 
cilo się w zebranie z szerokim 
udziałem bezpartyjnych. Dysku
sja była na nim gorąca. Mówio
no np. że tow. Łodzianka wywie 
rat nacisk na poszczególnych 
członków organizacji partyj
nych, by głosowali za wyklucze
niem z partii tych towarzyszy, 
którzy nie chcieli wstąpić do 
spółdzielni produkcyjnej. Podob 
nych spraw, co do których dy
skutanci z Dargini mieli słuszne 
pretensje było znacznie więcej. 
Zresztą nie tylko na wsi Dar
giń. Taki styl i metody pracy 
praktykowane były w wielu ko
mitetach partyjnych.

O SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH

Na zebraniach sprawozdaw
czo-wyborczych towarzysze ma
ją dużo pretensji i krytycznych 
uwag nie tylko do pracowników 
KM czy KP. W niemniejszym 
stopniu krytykują oni także na
sze partyjne władze wojewódz
twa za to, że mało bywają w 
terenie, w zakładach pracy, 
PGR-ach czy wsiach. A przecież 
ścisły kontakt z terenem — nie 
drogą telefoniczną — a drogą 
naffrawdę szczerych spotkań z 
ludźmi, głębsze interesowanie 
się icli życiem, kłopotami, troska 
mi, pozwoliłoby kierownictwu 
KW mieć pełniejszy obraz sytu
acji i nastrojów ludności nasze
go województwa.

Druga grupa spraw, która do
minuje w dyskusji, to sprawy 
gospodarcze. O nich powiedzia
no co prawda już dużo na róż
nego rodzaju naradach, konfe
rencjach czy też w prasie. Cóż 
jednak z tego, kiedy mało co 
zmienia się na tym odcinku. 
Dlatego też powracają do nich 
towarzysze na zebraniach wy
borczych. Są to przede wszyst
kim sprawy związane z otrzy
mywaniem materiałów budowla 
nych i nawozów sztucznych.

W organizacjach partyjnych 
przy spółdzielniach produkcyj
nych, które postanowiły rozwią
zać swoje kolektywne gospodar
stwa, towarzysze dużo ujyagi 
poświęcają w dyskusjach spra
wie prawidłowego i sprawiedli-

ZMIANY, których Już dokonaliśmy 
1 które są tylko początkiem dal
szych głębokich pftemlan. nazy

wamy z całą słusznością rewolucyjnymi. 
Przeżyliśmy rewolucję z wszystkimi 
nieomal nieodłącznymi atrybutiimi re
wolucji — tyle, że bez barykad.

Rewolucja jest wyrazem buntu. A 
buntowi towarzyszy gniew. W wypadku 
naszej rewolucji gniew ludu zwraca się 
przeciwko stalinizmowi, przeciwko po
litycznemu oszustwu. przeciwko roz- 
dżwiękowl między słowem a czynem, 
przeciwko ograniczaniu ludzkiej wolno
ści, przeciwko bezprawiu i zbrodni. 
Gniew to uzasadniony, zdrowy.

Ale gniew ludu, to nie cel rewolucji, 
to tylko jej przejaw i motor. celem 
rewolucji jest, ustanowienie nowego, lep
szego porządku rzeczy. Pierwszy dzień 
po rewolucyjnym przewrocie wymaga 
już Jako instrumentu polityki — nie 
gniewu 1 nie tyle uczuć, co zdrowego 
rozsądku 1 chłodnego rachunku.

Do refleksji na temat rewolucji I te
go, co nazywamy gniewem ludu, skło
niły mnie nadchodzące ostatnio wieści 
o metodach rozprawiania się z tym. co 
należy do tamtej, ponuiej epoki. Mam 
tu na myśli, oczywiście, nic rozprawia
nie się ze starymi stosunkami, prakty
kami, instytucjami. Mowa tu o rozpra
wianiu się z ludźmi i o tego rozprawia
nia się metodach.

JAK już jest i jest to w zasa
dzie słuszne, że za złym syste
mem, złą polityką, widzimy lu
dzi. Nic więc dziwnego, że ludzie, 

którzy w ubiegłym okresie reprezen
towali wobec załóg, wobec mas pra 
cujących zły system i złą politykę, 
nie cieszą się zaufaniem i muszą 
odejść. To prawda, że w niektó
rych wypadkach łączy się to z jakąś 
krzywdą odchodzących, że sami oni 
są niejednokrotnie ofiarami syste
mu, i że, kto wie czy w nowych wa
runkach nie okupią z nawiązką 
swoich starych win i błędów. Muszą 
jednak odejść, bo taki jest rewolu
cyjny porządek rzeczy.

Ale jak powinni odejść? Gdy 
zapytałem jednego z towarzyszy, 
dlaczego pozwolił, by na zebraniu 
pastwiono się (czy pamiętacie z nie
dalekiej przeszłości słówko „wykoń
czyć"?), otrzymałam odpowiedź: 
On nas gnębił, teraz my będziemy 
jego gnębić. A pretensje dotyczy
ły przecież spraw, że się tak wyrażę, 
„cywilnych".

A cóż dopiero, gdy sprawy doty

czą funkcjonariuszy bezpieczeństwa 
i gdy skrzywdzeni wystawiają ra
chunek za lata niewinnie spędzone 
w więzieniach, za fizyczne i moral
ne tortury, za wstyd i poniżenie, 
które były udziałem ich rodzin, albo 
wręcz za życie ludzkie, którego nie 
można już przywrócić? Czy może 
się tu obejść bez gniewu? Nie mo
że. Alf...

„Dawniej on nas gnębił, a teraz 
my jego" — powiedział wspomnia
ny wyżej towarzysz i wydawało 
mu się zapewne, w najgłębszej ucz
ciwości, że jest to postawienie 
sprawy jak najbardziej rewolucyj-

pażdziernik bieżącego roku przyniósł 
nam szacunek wśród ludzi na świe
cie, to m. in. dlatego, że zaprezento
waliśmy światu wysoką kulturę po
lityczną naszego społeczeństwa.

Te właśnie głębokie i rzeczywiste 
zmiany w strukturze naszego państwa 
1 w treści naszej polityki są gwarancją, 
że nie powrócą więcej zbrodnie, gwał
ty i przemoc. Głębokie ‘ rzeczywiste 
zmiany ogólne, a nie antyhumanistycz- 
ne rozprawy z poszczególnymi osobami. 
Wystawiamy słony rachunek krzywd, 
ale nie Wolno nam zapomnieć, że spra
wą najważniejszą jest, by był to ra
chunek krzywd ostatni. Nie wolno nim 
też nie pamiętać, że dramat, który był 
udziałem naszego pokolenia, jest dra
matem szczególnym, bodajże bez prece-

Humanizm zobowiązuje
ne. Ale tak przecież nie jest. Wy
daje się nawet, że dziś takie posta
wienie sprawy zawiera elementy, 
które nie tylko rewolucji naszej nie 
sprzyjają, lecz wręcz mogłyby ją 
hamować.

Nasza rewolucja, to nie przesta
wianie mebli, to nie zwykła zmia
na szyldów. Celem naszej rewolu
cji jest przywrócenie zasad socjali
zmu. A najświętszą z tych zasad 
jest zasada humanizmu. W Związ
ku Radzieckim, jak wiadomo, Ja
godę miał „poprawiać" Jeżów, a Je
żowa — Beria. Każda zmiana per
sonalna nie oznaczała nic innego 
tylko nową przemoc, nowe „rozpra
wianie się" i nowe zbrądnie.

My chcemy położyć kres wszel
kiemu bezprawiu i wszelkiej zbrod
ni. Starymi metodami uczynić te
go nie można. Czy oznacza to bez
karność i pobłażanie dla nadgorliw
ców i zbrodniarzy? Po stokroć nie. 
Zbrodniarzy sądzić będzie sąd. Sa
mosąd zaś nie ma nic wspólnego 
z celami naszej rewolucji. Jeśli

densu w historii. Przecież to nie żaden 
frazes, że wielu spośród ludzi, którym 
wystawiamy rachunek krzywd, sam! są, 
w mniejszej lub większej mierze, ofia
rami politycznego oszustwa, systemu 
przeszłości. To prawda, źe skrzywdzo
nemu nic Jest od teąo lżej. Ale Jest 
również prawdą, że znajomość mecha
niki rodzenia się w przeszłości tego zła 
stwarza leimą gwarancję na przyszłość. 
A to Jest przecież najważniejsze.

Organy bezpieczeństwa wewnętrznego 
muszą u nas istnieć. Nie dlatego, by 
takie było nasze komunistyczne marze
nie. Wręcz odwrotnie — ostatecznym 
celem komunizmu Jest stworzenie ta
kiego porządku na świecie, by tylko 

encyklopedii można sie było dowie
dzieć, co znaczą słowa „kontrwywiad*** 
..zagrożenie suwerenności** Itd. Na razie 
jednak do celu ostatecznego — daleko.

Wszystko świadczy, że w organach 
bezpieczeństwa zaczął się proce;? głę
bokich przemian. Usuwani są i stają 
przed sądem ludzie winni stosowania 
nieludzkich metod. Burzliwe zebrania 
poświęcone są analizie przeszłości, po
szukiwaniom źródeł zła i dróg napra
wy. Nie zawsze i nie wszędzie towa
rzysze z bezpieczeństwa w poszukiwa
niu źródeł zła trafiają na najwłaściwsze 
adresy. Ale są to przecież poszukiwa
nia ...

Dobrze, źe w wielu urzędach za
inicjowano spotkania ze społeczeń

stwem, ale niedobrze, że wiele z 
tych zebrań zamienia się w mani
festację wrogości zebranych prze
ciwko organom bezpieczeństwa w 
ogóle. Nie ma potrzeby powtarzać, 
skąd bierze się ta wrogość. Wspom- 
nijmy tylko, że bezpieczeństwo sta
ło wprawdzie na straży „ludowego 
państwa", ale szeregowy obywatel 
często nie odczuwał, że państwo to 
jest jego własne, ludowe. A więc 
wraz ze zmianami zachodzącymi w 
kraju, wraz z ustanawianiem ludo- 
władztwa musi się też i zmienić 
stosunek opinii publicznej do władz 
bezpieczeństwa. Nie nagonka i nie
kończące się ataki, lecz kontrola 
społeczna — oto co jest nam nie
zbędne.

Duża część dotychczasowych funk
cjonariuszy bezpieczeństwa — wo
bec zmniejszenia aparatu bezpie
czeństwa — musi zmienić pracę. 
Wielu z nich już przybywa do no
wych zakładów pracy. W ich an
kietach personalnych, w rubryce: 
dotychczasowe miejsce pracy, wpi
sują dwie literki, które nie budzą 
w ludziach ciepłych uczuć. Ale pa
miętajmy, że — po pierwsze — zna
komita większość z nich absolutnie 
nic nie miała wspólnego ze śledz
twem, am z tzw. operatywną pracą. 
Po drugie — wśród tych, którzy 
odchodzą jest bardzo wielu ludzi, 
którzy zapisali się w latach naszej 
niepodległości ofiarną, a często 
wręcz bohaterską walką, z bandami 
i kontrrewolucją, Po trzecie — część 
pracowników bezpieczeństwa była 
jedynie ślepym narzędziem w rę
kach swych mocodawców. I, że 
wreszcie — najważniejsze są w tej 
chwili losy naszej przyszłości. A ta 
nie znosi starych metod: nagonki, 
wykańczania, zbrodni. Jeśli na na
szych sztandarach od powa wypisu
jemy wielkie słowo „humanizm", 
to nas to do czegoś zobowiązuje.

Pomyślmy o tym, towarzysze!

M. WOŁODARSKA

N. N. — UGOSZCZ, pow. By
tów. — Art. 25 rozp. Prez. RP 
z roku 1928 o urnowi, pracowni
ków umysłowych ustau, że okre« 
wypowiedzenia trwa 3 miesiące 
kalendarzowe i musi się kończyć 
zawsze ostatniego dnia miesiąca.

Ponieważ wypowiedzenie otrzy
maliście trzeciego dnia po upły
wie okresu próbnego, należy się 
Wam odszkodowanie zą okres: 
od dnia zwolnienia do dnia roz
poczęcia pracy w Innym zakła
dzie, t|. do dnia 6 października 
1956 roku. Sprawę należało w 
Ciągu 14 dni od chwili zwolnienia 
skierować do komisji rozjemczej 
przy poprzednim zakładzie pra
cy.

Obecnie proponujemy stawić 
wniosek o przywrócenie trrminu, 
gdyż termin ten minął 17 wrze
śnią 1956 r. Gdyby komisja roz
jemcza odmówiła rozpoznania 
sprawy lub nie przyznała odszko
dowania, wówczas sprawę należy 
skierować do sądu.

STEFAN HEJ — TRZCINNO, 
pow. Miastko. — Wynagrodzenie 
kierowcy samochodowego zależ
ne Jest od pensll zasadniczej, wy
nagrodzenie zaś zn pierwsze 10O 
godzin Jest zryczałtowane, a do 
każdej godziny powyżej 100 godzin 
dolicza się 100 proc. dodatek. 
Kierowcy otrzymują nadto pre
mie za gotowość wozu, oszczęd
ność ogumienia 1 paliwa, przy 
czym premia zą oszczędność pa
liwa uzależniona Jest od kate
gorii prawa jazdy. P-zy drugiej 
kategorii prawa Jazdy stawka 
godzinowa wynosi 2,51 zł według 
przepisów zawartych w Monitorze 
Polskim A-4C/1SS2 r.

* * *

Radca nrawny udziela bezpłat
nie pciad w poniedziałki I piąt
ki od rodź. 15 do 17 w Redakcji 
„Cłom" — Dział łączności z Czy
telnikami. Koszalin, ul. Alfreda 
Umw 20.

Wywiad 
z ambasadorem PRL 
w Belgradzie

(Dokończenie ze str 1)

sunęło na pierwszy plan 
sprawę samodzielności poli
tycznej, równych praw i wza 
jemnych korzyści w stosun
kach Polski z innymi kraja
mi, a zwłaszcza umocnienia 
współpracy i przyjaźni mię
dzy krajami socjalistyczny
mi. Na tych zasadach opiera 
ja sie stosunki polsko-Jugo
słowiańskie, których cechą 
charakterystyczną Jest stałe 
pogłębianie 1 rozwój szcz^e! 
przyjaźni”.

Kupno drewna stanowi po
ważny problem dla chłopów 
województwa koszalińskiego. 
W związku z tym zwróciliś
my się do kierownika Woje
wódzkiego Zarządu Rolnictwa 
tow. Pernala z zapytaniem, 
Jak zamierza rozwiązać tę 
sprawę Prezydium WRN.

A oto jego relacja na ten 
temat:

Problem lepszego zaopa
trzenia wsi w drewno . został 
częściowo rozwiązany zarzą
dzeniem Prezydium WRN, 
które zezwala na kupmo tzw. 
wywrotów. W opracowaniu 
Jest uchwała, która w pew- 
nym stopniu będzie wiązała 
możliwość kupna drewna prze 
myślowego z wywózką drew
na z lasu. To znaczy, że pew- 
ną część zapłaty za wywóz

Pilne sprawy naszej wsi

Narada członków
Biura ŚRP
p (.Dokończenie zc sir. 1) 
O*

mu s^ą braterską sympatię. 
Narada wzywa narodowe ru
chy obr Wiców pokoju do u- 
dzielenia narodowi węgier
skiemu możliwie jak najwięk 
szej pomocy.

Narada wyraża wreszcie 
pragnienie: f

wycofania wojsk radziec
kich na podstawie porozumie
nia między Węgrami a ZSRR, 

pełnego przestrzegania su
werenności węgierskiej.

Narada proklamuje wierność 
Światowego Ruchu Pokoju za 
sadom Karty NZ, a w szczegół 
ności zasadom .nieingerencji, 
poszanowania suwerenności 
i niezawisłości wszystkich na 
rodów.

W warunkach wznowienia 
zimnej wojny i poważnych wy 
darzeń ostatnich miesięcy, na 
rada przypomina, że wyrzecze 
nie się polityki bloków, roz
brojenie, zaprzest.anile doświad 
czeń z bronią jądrową i zakaz 
broni atomowej są nadal głów 
nymi celami ruchu pokojo
wego.

Ruch obrońców pokoju wy
raża pragnienie, aby sprawy 
1e jak również sprawy zagra
żające pokojowi na całym 
świecie, były rozpatrzone na 
proponowanej przez rząd 
szwajcarski konferencji szefów' 
rządów Wielkiej Brytanii, In
dii, Związku Radzieckiego, 
USA i Francji.



Czy koniec milionera?
RZS w Rudkach znany 

był w całym województwie. 
Spółdzielnia — „Milioner", 
mająca realne perspekty
wy dalszego rozwoju. I na
gle jak przysłowiowy grom 
z jasnego nieba wiado
mość: „Rudki rozwiązują 
się". Dlaczego? Przecież 
członkowie otrzymali tam 
po 40 zł na dniówkę. Dla
czego?...

• • •

PRZYJEŻDŻAJĄCEMU do 
Rudek na pierwszy rzut 
oka wydaje się, że wszyst 
ko jest po staremu. Członko

wie spółdzielni wożą zespoło
we ziemniaki, młócą zespoło
wy len. Nastrój taki krótko 
określało się w gazetach: „pra 
ca wre". Już jednak pierw
sza rozmowa z którymkolwiek 
Te spółdzielców, rozwiewa złu
dę spokoju i odsłania całe 
morze sprzeczności i zadaw
nionych kłótni, a przede wszy
stkim ogromnej niechęci, żeby 
nie użyć mocniejszego słowa, 
do spółdzielczości produkcyj
nej w ogóle. Skąd zrodziła się' 
ta niechęć do gospodarstwa 
zespołowego, które przecież w 
Rudkach dawało swym człon
kom wysoki dochód?

TROCHĘ WCZORAJSZEJ 
HISTORII

Jeszcze dzisiaj chłopi z góry 
ezą wspominaią metody, któ 
rymi przed kilkoma laty prze 
konywano ich o wyższości ze
społowej gospodarki nad in-

Kiedyi, nie mając nic do 
roboty, zacząłem szperać w 
ważnych sprawach. Wśród 
nich znalazłem jedną, któ 
ra nie cierpiała zwłoki. Mc 
więc chyba dziwnego, że na 
zajutrz rano udałem się do 
wyższych czynników z za
miarem jej natychmiastowe 
go załatwienia.

Zapukałem do drzwi dyg
nitarza. U7 odpowiedzi us
łyszałem głosik sekretarki: 
towarzysza X nie ma. Jest 
na posiedzeniu.

Poszedłem do innego dyg 
nitarza. — Hm — parsk
nęła śmiechem druga sekre 
tarka — to Wy nie wie 
cle, że towarzysz i' jest 
na posiedzeniu? Me wie
działem. więc udałem się 
do jeszcze innego dygnita 
rza — Towarzysz Z nie 
przyjmuje, to znaczy przyi 
mu je. tylko jest teraz na 
posiedzeniu — wyjaśniła mi 
uprzejmie trzecia sekretar
ka Byłem jej wdzięczny za 
wyczerpujące w tym wzglę
dzie informacje.

Zaryzykowałem wlzytf u 
zupełnie innego dygnitarza. 
— Towarzysz Q powiedział 
— szczebiotała czwarta sekre 
tarka — że go nic ma, bo 
jest na posiedzeniu.

Gdybym byt słabej woli, 
tó zaniechałbym zamiaru 
załatwienia sprawy niecier- 
pmcej zwłoki. Ale nie zanie 
chatem zamiaru załatwie
nia sprawy niecierpiacei 
zwłoki, ponieważ nie byłem 
słabej woli.

Kazaiutrz rano, lak w 
dziurawy garnek gruchnęła 
w mieście wieść o wirnikach 
posiedzenia: podjęto ar
trzy uchwalił pierwszorzęd
nej wagi, które weszły w 
życie z dniem ogłoszenia. 
Pierwsza z nich, zatwierdzi 
la statut orkiestry strażac
kiej. druga przekaza'a mie
szkańcom miasta uprawni'’ 
ma do podlewania kwiat
ków na balkonach, a trze
cia — uregulowała ostatecz 
nie zaniedbany od dawna 
stan rzeczy w kwestii nnól- 
nel. dotuczacei strzelnie 
spraw związanych bezpo
średnio z zagadnieniem o 
charakterze tynowum dla 
problemów wagi zasadni
cze! dla całego terenu.

Zrozumiałem wreszcie cię 
żar gatunkowy odpowie
dzialności, jaka ciąży na 
fuch wszystkich, którzy nie 
mieli czasu przylać mnie 
w t prawie niecierpiącej 
zwłoki

A TULSKI

nich wyrażanej niechęci, po
tencjalni kandydaci na spół
dzielców.

Może mi ktoś zarzucić, że 
jest to w dalszym ciągu lanso 
wanie teorii „im gorzej tym 
lepiej". Wydaje mi się jednak 
że mówienie o tej teorii mia
ło tylko wówczas sens, gdy 
dewastowanie gospodarstw 
chłopskich istniało w wyniku 
celowo określonej działalno
ści. Obecnie natomiast zróż
nicowanie gospodarstw bę
dzie postępowało nie w wy
niku takich czy innych za
rządzeń, lecz w wyniku obiek
tywnych możliwości gospo
darstw i działania praw eko
nomicznych.

Zresztą trudno przypuszczać 
jak rozwinie się sytuacja za

Przed 150-leciem Biblioteki
Uniwersyteckiej w Warszawie
W przyszłym roku Bibliote

ka Uniwersytecka w Warsza 
wie obchodzić będzie 150 le- 
cie swego Istnienia.

Jak Informuje nas dyrektor 
Biblioteki — prof. Jan Ba 
culewski — zbiory Biblioteki 
Uniwersyteckiej — Jednej z 
największych — obok biblio
tek w Krakowie i Wrocławiu 
— przekroczyły ostatnio 1.5 
miliona woluminów. Na księ
gozbiór Biblioteki złożyły się 
in. in. zbiory dawne) Szkoły 
Rycerskiej, Liceum Warszaw 
skiego, księgozbiór ofiarowa
ny Bibliotece przez Ignacego 
Krasickiego oraz szereg bar
dzo cennych księgozbiorów bi
bliotek klasztornych.

Z historią Biblioteki Uniwer 
syteckiej związane są nazwi
ska tak słynnych badaczy pi
śmiennictwa polskiego, jak 
Bogumił Linde, jeden z pierw 
szych dyrektorów Biblioteki, 
Joachim Lelewel czy Karol 
Estreicher.

Zbiory Biblioteki zawierają 
bardzo cenne pozycje — m. 
in. polskie inkunabuły, druki 
szesnastowiecznych oficyn kra 
kowskich,, wśród nich egzem 
plarz Statutu Laskiego, pier 
wodniki poezli Kochanowskie 
go. cenne zbiory graficzne, 
wśród nich słynny gabinet 
rycin Stanisława Augusta o- 
raz Jeden z największych w 
Polsce — zbiór muzykaliów 
Ponadto Biblioteka Uniwer
sytecka posiada Jeden z naj
większych. poza ZSRR, zbiór 
publikacji w Języku rosyj
skim.

Z Biblioteki korzysta co
dziennie od 500 do 600 czy
telników.

W llpcu br. zniesiony zo
stał obowiązujący w -ostatnich 
latach niesłuszny 1 utrudnia
jący studentom pracę nauko
wą — zakaz korzystania z 
pewnych książek 1 czasopism. 
Obecnie wszystkie zbiory bi
blioteczne dostępne są dla 
czytelników.

Biblioteka Uniwersytecka 
boryka się z dużymi trudno

ściami lokalowymi. Magazy
ny obliczone na 800 tysięcy 
woluminów — mieszczą ich 
obecnie ok. 1,5 miliona. Jest 
to kres pojemności magazy
nów bibliotecznych. Jeśli się 
weźmie pod uwagę, że corocz
nie zbiory Biblioteki powlęk- 
szaj.f Się o 40 tysięcy wolu
minów. będzie się miało ob- 
taz niezwykle trudnej sytua
cji.

Ostatnio Ministerstwo Kul
tury I Sztuki przekazało pew
na kwotę pieniężną, dzięki 
której dokonano najpotrzeb
niejszych remontów' wewnątrz 
nudynku Biblioteki. Jednak 
ani sprawy pomieszczeń zbio
rów, ani złe warunki pracy 
personelu bibliotecznego i stu 
dentów nie zostały dotych
czas rozwiązane.

dywidualną. Metody, wśród I 
których milicyjny areszt 1 za 
wiadomienie o wysokości do
staw odgrywały niepoślednią 
rolę. Mówią, że stare krzyw
dy jak stara miłość, nie rdze 
wieją nigdy. Pierwsze więc 
kroki nowej gospodarki sta
wiane były na niepewmych no 
gach przymusu, który rodził 
wewnętrzny sprzeciw.

Dlalego mimo pięknej fasa
dy spokoju i zgody, ogromna 
większość chłopów traktowała 
spółdzielnię i pracę w niej ja
ko coś w rodzaju niewoli, w 
którą oddano ich siłą.

Wszystko, a 
więc normy, któ 
rych celowości 
nie rozumieli, 
do których nie 
byli przyzwycza 
jeni, decydowa 
nie o ich losie 
i kierunku roz 
woju gospodar
ki przez po
wiat, utrzymy
wało spółdziel
ców w tym 
przekonaniu.

Można przyta 
czać dosłownie 
dziesiątki przy
kładów, dziesiąt 
ki rozmów z 
rolnikami na do 
wód, że rygor 
konieczny w
wysoko zorganizowanym typie 
gospodarstwa jakim jest rol
niczy zespół spółdzielczy, był 
jak najbardziej obcy naszym 
chłopom przyzwyczajonym do 
tychczas do tego, że „rolnik na 
zagrodzie równy wojewodzie".

Głównie ta przyczyna spo
wodowała właśnie niemal na
tychmiastowe rozpadnięcie się 
Rudek jako gospodarstwa ze
społowego, gdy tylko chłopi 
mogli otwarcie dać wyraz 
swoim skrytym pragnieniom.

Na podstawie obserwacji z 
całego szeregu spółdzielń pro
dukcyjnych. wydaje mi się, że 
jest to typowe nie tylko dla 
Rudek, lecz i dla innych go
spodarstw zespołowych całego 
województwa. Z tym, że w 
większości spółdzielń dodatko 
wym czynnikiem rozkładu by
ły nikłe efekty gospodarcze, 
mimo znacznych nakładów fi
nansowych. Przebudowę na
szej wsi zaczynano bowiem 
nie od przekształcania psychi
ki chłopów, nie od podsu
wania im dostępnych 1 zrozu
miałych form zespołowe i pra
cy, * lecz od organizowania go
spodarstw przeważnie najwyż 
szego typu. Organizowania ich 
często z chłopów zrujnowa
nych ekonomicznie praktycz
nym działaniem zasady „im 
gorzej tym lepiej".

Nie mogło to nie doprowa
dzić do zrodzenia niechęci do 
nieknej idei spółdzielczości, 
która powstała po to, aby na 
wsi wprowadzić powszechny 
dobrobyt. Metody realizacji 
zdewaluowałv w oczach chło
pów samą ideę.

Pańsfwowo-biurokratyczne 
metody organizowania spół
dzielń wypaczyły całkowicie 
stosunek chłopów do wspól
nego gospodarowania^ T obec
nie muslmy zrobić wszystko, 
aby chłopi zrozumieli, że nie 
sama idea jest zla. Abv przy 
wrócić ich zaufanie do kolek
tywnej gospodarki. A możli
wości naprawiania zla są real
ne.
ME ZACZYN AMY
OD NICZEGO...

Sześć lat wspólnej pracy 
bowiem, nie przeminęło jed
nak bez śladu. W Rudkach i 
sądzę, że nie tylko w Rud
kach. istnieje grupa ludzi, 
których idea spółdzielczości 
wzięła bez. reszty. Ludzie ci, 
aktywiści i szeregowi członko
wie spółdzielni, pozostaliby w 
gospodarstwie zespołowym, o- 
czywiście odpov/iednin prze
organizowanym, w spółdziel
ni niższego fvpu, aie... To 
..ale", jest obawa przed szy
kanami pozostałych członków, 
dążących do rozwiązania go
spodarstwa. To nienewność, 
łakimi drogami bedzfo rozwi
jał sie dalej ruch spń’dzielczo- 
ści produkcyinei. To wresz

cie nozostawienie ich samvch 
sobie bez życzliwej rady, bez 
pomocy. Wymienione nrzy- 
czvny paraliżują działalność 
tych ludzi, powodując zmia
nę ról. W praktyce bowiem, 
o ile przedtem zwolennicy go
spodarstw indywidualnych nie

Oto widok Rudek, które były spółdzielnią I które być może będą spółdzielnią.
rok czy za dwa. Jest to spra
wa do dyskusji. Jedno jest 
pewne: nie rezygnujemy z roz 
woju spółdzielń produkcyj
nych i dlatego nie można się 
zgodzić na zakładanie rąk i 
bezczynne przyglądanie się te
mu, co się dzieje na wsi. Ko
nieczne jest natomiast działa
nie; mądrym słowem, spokoj 
nym argumentem, moralnym 
popieraniem tych chłopów, 
którzy nie pragną powrofu 
indywidualnych miedz.

Jest to również jeden z wa
runków odbudowania autory
tetu naszej partii na wsi.

• WŁODZIMIERZ WODECKI

rozwiązania swego gospodar
stwa. NIE WOLNO jednak 
także, jak zrobiono to w Wał
czu, czekać z założonymi ręko
ma na decyzję chłopów i przy
glądać się z daleka, jak jedno 
po drugim rozpadają się go
spodarstwa zespołowe.

Konieczne jest natomiast 
szczere 1 rzeczowe rozmawia
nie z chłopami, tłumaczenie 
im, że wspólna praca w mi
nionym okresie dała im pe
wien materialny dorobek, kt’ó 
rego we własnym, dobrze po- 
jętym interesie, nie powinni 
zaprzepaszczać. Konieczne jest 
wreszcie udzielenie poparcia, 
przede wszystkim moralnego, 
tej grupie spółdzielców, która 
w dalszym ciągu chce wspól
nie gospodarować. Grupa ta 
np. w Rudkach, planuje zorga 
nizowanie stacji kopulacyjnej 
lip. Inicjatywy takiej nie wol 
no zmarnować, ona bowiem 
w niedalekiej przyszłości sta
nie się jądrem, wokół którego 
narośnie nowv aktyw spóldziel 
ców DOBROWOLNYCH zwo
lenników wspólnej pracy.

POMYŚLMY
O ROKU PRZYSZŁYM

Nie jest to absolutnie wróż
biarskie przewidywanie, czy 
coś takiego, lecz zwykła dia- 
lektyka. Rozpadnięcie się spół 
dzielni, w której są ludzie 
starsi i młodzi, silniejsi 1 
słabsi, z natury rzeczy stwo
rzy różny start dla różnych 
rodzin. Z całą pewnością, a 
zdają sobie również z tego

— Na swoim gosoodar- 
stwle ja będę wszystkim, i 
księgowym, i przewodnicz." 
cym, 1 magazynierem — tłu 
•-y dziennikarzowi Piotr 
Staręga. .

sprawę niekiedy byli spóldziel 
cy, za rok, dwa, w Rudkach 
będzie szereg gospodarstw ta
kich. ktńrvch właściciele — 
mimo daleko Idącej pomocy 
państwa — będą żałowali, te 
rozwiązano RZS. Są to już o- 
becnle, mimo głośno przez

0 sprawach szkoły i nauczycieli 
rozmawiał przedstawiciel »Głosu« 
w Ministerstwie Oświaty

Informowaliśmy niedawno o sprawach, jakie dyskutowa
ne były na spotkaniu nauczycieli z ,,Głosem Koszalińskim". 
Przyrzekliśmy wtedy, że wrócimy do poruszonych tematów 
i będziemy je omawiać.

Zgodnie z tym postanowieniem redakcja „Głosu" delego
wała swego przedstawiciela red. Bogusława Pepela do 
Warszawy, w celu zasięgnięcia opinii na temat spraw pod
jętych przez nauczycieli.

Tyle jeśli chodzi o decyzje 
doraźne. Niezależnie od tych 
decyzji powołane zostaną spe 
cjalne komisje, które, zajmą się 
opracowaniem zmian w progra 
mach nauczania.

O DASZYCH LOSACH 
WODKO...

W tej sprawie dyr. gener. 
Min. Ośw. — Bielecki wyraz.il 
pogląd, że wojewódzkie ośrod 
ki doskonalenia kadr oświato
wych odęgraly poważną rolę w 
podnoszeniu kwalifikacji nau
czycieli. i nic chodzi o to, by 
je likwidować — stwierdził z 
naciskiem — zależeć nam po
winno na zmianie form pracy 
WODKO, aby uczynić jego 
działalność bardziej skutecz
ną. W tym względzie postuluje 
się większe związanie pracow
ników WODKO ze szkolą, w 
której będą mieć wzorowe pra 
cownie — miejsce doświadczeń 
pedagogicznych i pokonywania 
typowych trudności dydaktycz
no-naukowych i wychowaw
czych.

W SPRAWIE DOŚWIADCZA 
PRZENIESIONYCH Z ZSRR

Problem ten omawialiśmy już 
w artykule pod tytułem „Na 
nowo trzeba brać się do wio 
mI", Dyrektor Bielecki nie wy 
raził odmiennego zdania w tym 
względzie. Ze specjalnym na 
ciskiem mówił o potrzebie sięga 
ma do polskich tradycji, które 
zlekceważyliśmy w pierwszych 
latach po wojnie. Winniśmy na 
nowo odcztvwać myśli Sempo- 
lowsklef, Riidniańskiego. Spa- 
sowskiego i wielu iuptch wiel
kich naszych pedagogów. O 
tym. że w tym względzie do

konywane są już pewne prace, 
świadczyć może dwutomowy 
wybór prac Janusza Korczaka, 
który ukaże się nakładem 
PZWS.

CZY ZAJDĄ ZMIANY 
W SYSTEMIE OŚWIATY?

To jest problem, którego nie 
uda się rozwiązać z dnia na 
dzień. Wymaga on niezwykle 
poważnych pra? przygotowaw
czych, a nawet ogólnonarodo
wej dyskusji. Nie możemy więc 
spodziewać się w tym wzglę
dzie jakichś gwałtownych po
sunięć czy decyzji. Teraz już 
iednak Istnieje pronozycla zwo 
lania w kwietniu lub maju przv 
szlego roku — zjazdu 
oświatowej o, poświęcone 
no systemowi szkolnictwa w 
Polsce. Prze Ministerstwie Oś
wiaty nowołano Rade Oświato 
wą, która zaimuje się sprawą 
nowego systemu oświaty.

A en w ępijAWIE 
KS7T4FCFMA 
NAUCZYCIELI

Ministerstwo Oświaty opra
cowało projekt zmian w syste
mie kształcenia nauczycieli. Bę 
dzle on rozpatrzony w ciągu 
naibliższych dwu tygodni, a 
realizacja tych zamierzeń roz- 
rocznle sic częściowo w przy 
szlem roku Prnlekt formułuje 
następulece postulaty; Nauczy 
ciele szMI nodstawowych po
winni sio kształcić w trzech- 
letnich Instytutach nrdatrondcz 
nech (no UZeskpnlu śo-lądcctwa 
ut-nńnzenta szkol'' nerótocłksztat 
r-ont) NnticzrcMi s-t-ól (rod 
nich nr?'"rnf<"V”woż będą WV 
'"rznie tmlwcrsutely

• • *
ną roKakctt
PrzedsLnnicicI nasz rozm?

nonad‘n ’ nrcze«cm 7G 
7NP łnw. Machom, wicoderek- 
t"rem Tnstvt'<t'i PndarrnnrM Pp. 
cherskim I sekretarzom rodak- 
cl| . Glns Nauczycielski" — 
Sznrl iem Do spraw, które he
le nrzedmiotem tych rozmów 
wrócimy w najbliższym czasie.

mieli prawa głosu, to obecnie 
prawa tego nie mają zwolen
nicy spółdzielczości na wsi. 
Mimo tego grupa spółdzielców 
w Rudkach nie pozwoliła na 
formalne rozgrabienie spół
dzielczego dorobku, spowodo
wała powstanie komisji likwi
dacyjnej, która zajmie się 
sprawiedliwym podzieleniem 
zespołowego majątku.

Sądzę, Iż w sytuacji Jaka o- 
becnie istnieje na wsi, NIE 
WOLNO pod żadnym pozo
rem, w sposób sztuczny, ad
ministracyjny, przeciwdziałać 
woli chłopów, dążących do

Posiedzenie

Rozmawiając z dyr. gen. 
Min. Oświaty, Bieleckim 
poprosiłem go o wyrażę 

nie swej opinii na temat kilku 
spraw szczególnie interesują
cych nauczycieli:
ZMIANY W PROGRAMACH

Aby rozwiać wiele wątpliwo
ści powstałych w zakresie rea 
lizacji programów nauczania, 
Ministerstwo Oświaty wyda w 
ciągu miesiąca dodatkową in
strukcję programową dla ta
kich przedmiotów, jak historia, 
język polski, języki obce, geo
grafia itp. W instrukcji nau 
czyciel znajdzie wskazówki, któ 
re mu pomogą dokonać pew- 
nych zmian w programach 
jak i ułatwią interpretację ma 
terialu nauczania. Ponadto Mi 
nisterstwo Oświaty zorganizuje 
kurso-konferencję dla kierowni 
ków sekcji przedmiotowych 
WODKO. Na niej to, przy 
współudziale Polskiego Towa
rzystwa Historycznego, zostaną 
omówione te zagadnienia, które 
wymagają nowej interpretacji 
i te partie programów, które 
muszą ulec zmianie.

W sprawie nauki o Konstytu 
cji, Min. Ośw. podjęło decyzję, 
na mocy której zawieszono wy 
kladv z tej dziedziny. W miej 
«ce tych lekcii zaleca się nrowa 
dzlć z młodzieżą dyskusje na 
tematy aktualne. Gdv mowa o 
•zmianach dotyczących nrn«na 
mu nauczania jeżyka nnlskiewn 
— przewiduie się wvelimlnow« 
nie niektórych czutanek w s’ko 
lach nodstawowych. a w średnich 
— sformułowanie nowego pn 
«1adu ra role nartii w kiero 
waniu literatura.

Kurtm-konferencje ornani-o 
wane fet heda dla omówie
nia nrograniu geografii gospo
da: czci świata.

OBUWIE, KTÓRE CO DZIKN 
MOZĘ WYGLĄDAĆ INACZEJ

Wraz z pierwszymi promie
niami wiosennego słońca przy, 
szlego roku ukazać ma się 
w sprzedaży obuwie damskie, 
jakiego jeszcze nasz przemysł 
nie wytwarzał. Czy mieliśmy 
bowiem obuwie, które w cla- 

•gu tygodnia, co dzień może wy 
glądać inaczej? A takimi wła
śnie cechami będą się odzna
czać damskie igelitowe san
dały, do produkcji których 
przystępuję załoga Śląskich 
Zakładów Obuwia w otinęcle. 
Tajemnica tej osobliwości tkwi 
w tym, że możliwe sa różne 
kombinacje w układzie pa
sków- tak na palcach, jak 1 
na stnple. Do każdej pary 
sandałów dodany będzie ko
lorowy komplet pasków wraz 
z przyrządem do ich przewle
kania. Nadto aby ułatwić 
zmiany mnie i pomysłowym 
koblctnm, fabryka dołączy 
prospekt z ilustracja kilku 
zasadniczych układów cholew, 
kl. Prototyp sandałów otrzy
mał nazwę ..Opolanka". W 
styczniu pierwsze pary pnmv- 
słnwego obuwia mają zejść z 
taśm produkcyjnych Śląskich 
Zakładów Obuwia.

wyraz.il


Od dłuższego czasu w 
„Ciosie Koszalińskim" czytam 
atiżo krytycznych artykułów i 
notatek o zlej gospodarce 
Spółdzielczości pracy o nadu- 
życiach popełnionych przez 
niektórych spółdzielców, o ni
skie/ jakości wyprodukowa" 
rui eh artykułów i złej jakości 
usług świadczonych przez pun 
kły usługowe Ostatnio bardzo 
frapującym tematem stało sie 
zagadnienie reaktywlzacji rze
miosła indywidualnego.

Każdy tego rodzaju artykuł 
jest przez pracowników spół- 
^ziclń żywo komentowany i 
analizowany pod kątem słusz
ności Zagadnień i wniosków 
u nim omawianych Obiektyw
nie stwierdzić muszę, że ar
tykuły słuszne spotykają się z 
aprobatą zespołu pracownicze
go, który widzi w nich po
moc „Głosu Koszalińskiego" w 
oczyszczaniu szeregów spól- 
dzielczyih z elementów speku
lacyjnych, kombinatorów i róż
nego rodzaju kacyków.

U7 numerze 250 z dnia 10 
października 1956 r. przeczy
tałem list kol. Józefa Skactew 
sktego z Człuchowa pt „Chce
my krytyki i realnych zmian 
w spółdzielczości pracy". Ty
tuł najzupełniej słuszny, gdyż 
tego samego pragną wszyscy 
spółdzielcy. Tylko jedno, nie.. 
K'ytyki słusznej, a przede 
wszystkim uczciwej, bez prze- 
kręcąnia faktów. Pierwsza 
część listu kol. Skaczewskiego 
jest niczum innym, jak pasz
kwilem. Tak się złożyło, że i 
ja kułem obecny na naradzie 
«’ WZSP w dniu 8. X 1956 r 
jednak stwierdziłem, że ‘radca 
ekonomiczny WZSP nie nawo
ływał do wystąpienia spół
dzielców przeciwko „Głosowi 
Koszalińskiemu" i nie apelo
wa! do zebranych, by zajęli 
„obronne" stanowisko przeciw 
„Głosowi Koszalińskiemu". 
Prawdą natomiast jest, że po 
omówieniu wyftmnych do n- 
pracowania analizy z działal
ności gospodarczej spółdzielń 
za T/f kwarta! br. zawiadomił 
zebranych. że „wi/slano dc 
wszystkich spółdzielń pierwszy 
numer „Echa Spółdzielni Pra
cy" i prosił, hi/ spółdzielcy pi
sali do „Echa" jak najwięcej 
kra tucznych uwag o pracy 
V ZSP. co pozwoli mu na u- 
snrawnicnie pracy. Dalej nad- 
rmenił. ze prasa codzienna wi
dzi tylko niedociągnięcia, a 
trzeba widzieć i oślepnięcia 
poszczególnych spółdzielń. Pro 
sit wiec o nadsyłanie artyku
łów. obrazulacych i pozytywne 
rezultaty pracy spółdzielców 
co bedzie miernikiem obiektyw

Wykwalifikowanego PIANISTĘ (SOLISTĘ) zatrudnią 
natychmiast Słupskie Zakłady Gastronomiczne w Słupsku, 
ul. Obrońców Stalingradu 3. Warunki pracy do omówienia 
na jmiejscu. K—610-0

nej oceny działalności spół
dzielń

Kie mogę się zgodzić zc 
stwierdzeniem kol. Skaczew- 
skiego. jakoby redakcja „Echa 
napisała artykuł „Do naszych 
czytelników" dla zmylenia 
czujności władz i, że „krytyko 
wać WZSP nie może nawet or 
pan KW PZPR — „Glos Ko
szaliński". gdyż do pierwsze-

Choinek nie zabraknie
Jak nas informuje Rejon 

Lasów Państwowych w Kosza 
linie został już sporządzony 
rozdzielnik wyrębu drzewek 
choinkowych.

Poszczególne nadleśnictwa 
w najbliższych dniach przy
stąpią do wyrębu. Z ogólnej 
puli drzewek na miasto Ko
szalin zostało przeznaczonych 
3 025 sztuk choinek, które bę
dą rozprowadzane przez punk 
ty sprzedaży MHD, WZGS i 
PSS.

W razie braku na rynku 
drzewek choinkowych zosta
nie przeprowadzony dodatko
wy wyrąb. Nie ma więc po
wodów do obaur. Potrzeby 
mieszkańców Koszalina w tym 
względzie będą w pełni zaspo 
kojone.

C zy wiecie, że...
...najmłodszą parą, która za- 

werła w br. związek małżeński 
była: 17-letnia S. B. i 21-letni 
T. S.

Młodej małżonce do osiąg
nięcia „szczęścia" -potrzebna 
była... zgoda rodziców.

» * *

...najstarszą i niemniej szczę
śliwą parą. która stanęła 
przed obliczem pracownika U- 
rzędu Stanu Cywilnego Prez. 
MRN była: 52-letnia Maria Łu
gowska i 73-letni Nikita Naza- 
rew.

Jak się dowiadujemy, mał
żeństwo to można śmiało na- 
zwać dobranym i szczęśliwym.

* * *

...najmłodszą matką na tere
nie Koszalina iest 17-letnia Ja
nina Prokop. Zachwyceni i roz 
kochani w swoim dorodnym su 
nu rodzice, nadali -mu piękne 
imiona Jerzy-Waldemar.

(kw)

go numeru „Echa" nikt z nas 
spóldzielców nie napisał, a nu 
krytykę WZSP „Glos Koszalin 
ski" chyba niczyjej zgody nu- 
potrzebuje.

Odnoszę wrażenie, że lisi 
kol. Skuczewskiego ma na ce- 
iu sparaliżowanie dob'ej ro
boty, którą zapoczątkowało 
.Echo Spółdzielni Pracy". Peł
no jest w liście nieścisłości, 
przekręcania faktów, wniosków 
nie popartych żadnymi argu
mentami jak i wzajemnych 
sprzeczności. Choćby taki 
fakt: z jednej strony twierdzi 
ie pod artykułem pt. „Owocne 
spotkanie" (II), w którym mo 
wa jest o nieuczciwości spół
dzielców, pudptszą się wszyscy 
spółdzielcy (chociaż da takie
go stwierdzenia spółdzieli u ni
kogo nie upoważnili), z dru
giej strony w tymżi liście 
stwierdza, że nie ma nieuczci
wych rzemieślników w Sp-m 
Inwalidów w Człuchowie.

Chcę nadmienić, że w Sp-ni 
..Czas" również pracownicy są 
uczciwi i tuk jak radca eko
nomiczny WZSP nie mogą się 
zgodzić, by wszystkim spół
dzielcom zarzucano nieuczci
wość.

Mogę zapewnić obywatela 
redaktora, że każda słuszna 
krytyczna uwaga o naszej pra 
cy przyjęta zostanie z uzna
niem.

Przewodniczący zarządu 
E. ANDRZEJEWSKI

Wyniki ankiety w sprawie Klubu WiK

Gra nie w pełni »fair«
W związku z ogłoszoną przez 

Redakcję ankietą „Czy jesteś za 
przekazanieni Domu Odzieżowe 
go na Klub MPiK?” otrzymaliś
my przeszło 200 kopert listo- 
wych. Według wypełnionych i 
nadesłanych ankietek za przeka 
zaniem Domu Odzieżowego na 
klub wypowiedziało się 96 osób, 
przeciw — 2(16.

Wobec powyższego wydawało
by się pozornie, że społeczeń
stwo Koszalina bardziej potrze
buje lokali sklepowych, niż kul
turalnej placówki. Wydawałoby 
się dalej, że klub, jak to usiło
wali wykazać pracownicy MHD 
w swojej rezolucji, służyłby gar 
stce intelektualistów.

Aby rozwiać podyktowane li 
tylko wąskim interesem jednego 
przedsiębiorstwa horoskopy, war 
to przyjrzeć się nieco bliżej wy

Gminna Spółdzdelnia „Samopomoc Chłopska" w Kieł
czygłowach, pow. Miastko, zawiadamia, że z dniem 1 li
stopada 1956 roku nastąpiło połączenie Gminnej Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Trzebielinie z Gminną 
Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska" w Kiełczygłowach 
(jako przyjmująca). Wszelkie transakcje dotychczas nie 
uregulowane pomiędzy instytucjami a Gminną Spół
dzielnią w Trzebielinie od dnia 1. XI. 1956 roku za
łatwia Gminna Spółdzielnia w Kiełczygłowach.

Wyniki 
konkursu 
filmowego

W czasie tegorocznego festi 
walu filmów radzieckich CWF 
oraz OZK zorganizowały w 
czterech kinach naszego woje 
wództwa (w Koszalinie. Słup
sku, Szczecinki! i Wałczu) kon 
kurs, który polegał na odga
dnięciu 12 tytułów filmów z 
fotosów zamieszczonych na sPe 
cjałnych tablicach.

Oto wyniki losowania:
I nagroda: — pralka elektry 

cznr .'B. Jastrzębiowski z Ko 
szalina, II nagroda: — radio
odbiornik „Pionier" — E. Woj 
sznis z Koszalina, III nagro
da- — komplet przyborów 
wędkarskich — B. Kozłowska. 
Koszalin, IV nagroda: — pro 
diż elektryczny — Cz. Kruk, 
Koszalin, V nagroda: — tecz
ka skórzana — K. Tolłoczko 
oraz VI nagroda: — patera 
kryształowa — J. Tonita z Ko 
szalina.

Nagrody książkowe wyloso
wali:

„Mlecz I łokieć" Gomulickie 
go — B. Czerniccow, Słupsk, 
„Krewni" Korzeniowskiego — 
J. Tobolski, Szczecinek, „Sto 
diabłów" Kraszewskiego — R- 
Wywiał, Koszalin, „Podróż do 
Ciemnogrodu" Potockiego — 
B. Strybnic, Słupsk oraz dwa 
bony książkowe do zrealizowa 
nią w „Domu Książki" — O. 
Wilczewska ze Szczecinka i M. 
Jaskulska z Koszalina.

nikom tej osobliwie potraktowa
nej ankiety.

Jest bardzo charakterystyczne, 
że wszyscy ci. którzy wypowie
dzieli się za przekazaniem skle
pu na klub, podpisywali się imię 
niem i nazwiskiem, podawali 
adres względnie instytucję, któ
rą reprezentują. Tak postąpili 
np. J. Raczkowska. S. Basińska, 
J. Starzcwski. Poza tym glosy 
„za" były częstokroć uzasadnia 
nc. Oto jak np. uzasadnia swój 
glos ob. M. Dąbrowski z Li
ceum Ogólnokształcącego w Ko
szalinie przy ul. Stalingrad/.- 
kiej:

„O tym. że klub jest potrzeb
ny, nie powinno być dyskusji... 
To. że jedynym nadającym się 
na to miejscem jest Dom Odzie
żowy przy ul. Zwycięstwa, jest 
też faktem.

Sklepów tekstylnych mamy w

I ona 
w błocie

Po opadach atmo
sferycznych ulica O- 
grodowa zmienia się 
w grząskie bajoro. 
I.udzie spieszący do 
pracy brną dosłow
nie po kostki w blo 
cle.

Stan taki istnieje 
już kilka lat i 
MPGK nie kwapi 
się. by chociaż na- 
wieść tam żwiru lub 
żużlu.

(•cizie 
»Giewonty«?

Już od dłuższego 
czasu w kioskach 
„Ruchu" daje się 
z.-.uważyć dotkliwy 
brak papierosów — 
„Giewontów". Szcze 
gólnle n'epokoją się 
stall palacze „Gie

wontów" przywykli 
do tego gatunku pa
pierosów.

A może by tal: 
„Ruch" mżył doli 
nieszczęśliwców i 
sprowadził unragn'o 
ne panicrosy do 
kiosków?

Podslau łanie 
...stu pka

W pobliżu punktu 
usługowego ..Dobry 
But" przy ul. Armii 
Czerwonej — leży 
na chodniku około 
dwumetrowej długo 
ścl stup kamienny.

Z pewnością — 
naczelnym Jego za 

.daniem jest „pod
stawianie się" prze
chodniom. którzy o- 

śmielą się kroczyc 
tamtędy w ciemne 
wieczory.

Prosimy zachować ciszę
Tak głosi tabliczka umiesz

czona w aptece przy ul. Armii 
CzcrWonej. Tabliczka tablicz
ką — a jak jest w praktyce? 
Otóż w aptece mówić trzeba 
głosem co najmniej podniesio
nym. bo zainstalowany naprze
ciwko apteki głośnik ryczy 
(dosłownie) nd rana da późno 
go wieczora O nieszczęsnym

Koszalinie dość, a i tak zaopa 
trzenie ich w nowości konlckcyj 
ne pozostawia wiele do życze
nia... Powstanie klubu jest ko 
niccznością życiową dla wszyst
kich, bo oprócz chleba i pracy 
człowiekowi potrzeba coś wię
cej. Pamiętać należy, że nasze 
miasto wojewódzkie jest poważ
nie zaniedbane pod każdym 
względem, a zwłaszcza kultu
ralnym. że czas najwyższy od
robić zaległości. Sytuacja wy 
maga szybkiego i stanowczego 
działania tych, którzy decydują 
o powstaniu klubu...”

Tak samo wypowiedzieli się 
pracownicy WKPG w Koszali
nie, nadsyłając 30 ankietek. A 
oto co pisze załoga Koszaliń
skich Zakładów Spożywczych 
Przemysłu Terenowego:

„Mamy tylko dwie ankiety, 
lecz wszyscy jesteśmy za „tak”. 
Następuje kilkanaście podpisów.

Podobnie potraktowała spra
wę rada zakładowa przy DBOR 
w imieniu Zw Z a w Prac. Go
spodarki Komunalnej, nadsyła
jąc 26 podpisów pod ankietką 
wypełnioną — „tak”.

Jakoś więc nie widać głosów 
tzw. grupki intelektualistów, 
lecz wypowiedzieli się właśnie 
ludzie pracy, w interesy któ
rych nie godzi bynajmniej klub 
prasowy.

Ciekawie natomiast wygląda
ją kupony ankietowe, wypowia
dające się przeciwko wykorzysta 
niu sklepu na Klub MPiK.

Zajrzyjmy jednak do wnętrza 
tych kopert: 49 ankietek wypef- 
nionych jest tym samym fioleto 
wym ołówkiem kopiowym, 26 
ołówkiem zwykłym, jednako
wym atramentem — 13 i zwy
kłym ołówkiem kopiowym — 36 
Zachodzi pytanie, jak to się sta 
ło, że ów „świat pracy” adreso
wał koperty kilkoma zaledwie 
charakterami pisma? Czy to gra 
w pełni „fair”?

Wydaje się, że wyrażoną w 
ten specyficzny sposób opinię 
publiczną trudno traktować po-' 
ważnie. Analfabetyzm prawie 
zlikwidowaliśmy, a zatem nie 
widać potrzeby, aby jeden oby
watel glosował w imieniu in
nych.

Wydaje się nam. że nie warto 
sugerować się tego rodzaju „glo 
sami” opinii publicznej, skoro 
jedynym argumentem tej grupy 
ludzi jest jednakowy charakter 
pisma i kilka kolorowych ołów
ków *

a. w.

Trudności 
nnsz\ eh 
pekarń

Ostatnio koszaliń
skie piekarnie ma
ja wlei- kłopotu z 
dopływem wody.

Otóż przerwa w 
dopływie wody spo
wodowana nawet 
na krótki czas — 
pociąga Za sobą po. 
ważne opóźnienia i 
straty w wypieku. 
Trzeba dodać że 
r.ie tylko wodociągi 
sa tu bezpośrednio 
zainteresowane, ale 
i Zakład Zbytu E 
nergii Elektrycznej 
w Koszalinie. Dlate
go też zarówno je
dna Instytucja Jak 
I druga winna po
wiadamiać piekar. 
nie o planowanym 
wyłączeniu energii 
elektrycznej i wo. 
dy przynajmniej ną 
6 godzin przed do
konaniem tego.

tym głośniku pisaliśmy kdka- 
krotnie, ale tym tazeni mamy 
nadzieję już po raz ostatni. 
Chodzi o to by głośnik albo 
usunąć '•tamtąd w ogóle albo 
wdawać przez niego tylko 
dzienniki i audycie lokalne, na 
i dla miłośników sportu — 
sprawozdania z imprez sporto
wych. Oczywiście wszystkich 
tych audycii doskonale można 
posłuchać'w przyciszonym „to
nie".

(gt)

„Nowa nntw“ — Ludzie w bieli. 
Seanse o godz. 16. 18.13 I 2'1.30.

WDK — Błękitna mewa. Seans 
o godz, 17.3t> — zamknięty dla 
NOT u. seans o godz. 19.30 — 
normalny.

„Młoda Gwardia" — nieczynne.
Kino MPKH <B. Bieruta', — 

Biały ren. — Seans o godz. 18.
Klub TPP-R — Odczyt pt. 

„ZSRR w oczach Zachodu" — 
godz. 18.
UWAGA !

IV czwartek o rodzin!1 18 w 
świetlicy hotelu ZBM nrzy ul. 
Rnjska Polskiego redakcją „Glo- 

I su“ I Polskie Radio organizują 
: spotkanie dziennikarzy z załogą 
ZBM.

PROGRAM I
na dzień 28 listopada (środa)

8 23 Muzvka oonul. 8 35 Muzyką 
i aktualności. 12.10 Aud. aktualna. 
1? So Aud dla młodych biologów. 
13 40 Zesnuły świetlicowe przed 
mikrof. 14.00 ..Kolorowe listy" — 
aud. dla kl. 1 ) II. 14.20 Koncert 
ork. Rozgł. Stn.kiel PR. 15.06 
Wiad snort. 16 (ic Z życia Zw. 
R?dz1ecki»eo. 16.30 Utwory skr^m 
cowe. 16.43 Melodie film. 17.05 
Rad. kurs nauki 1ęz. ros 17.25 
Skrzynko ogólna PR. l«on „Ko- 
reąnondent" — odcinek opo- 
wiad. A. Czechowa >8.23 ..Grao- 
tollty" — nog. 18 30 Muzyka 
rozr. 1’.05 Koresnondenctą z za
granicy. 19.no Muzyka taneczna. 
19.45 And. dla wsi. 20.00 Sylwet* 
kl komno?'-tnr6w" — Sergiusz 
Tąnletew. 21.30 Gra zesról Instru
mentalny Altonsa Bauera. 22 00 
«nrgw< rrt. z Igrzysk Olimpijskich. 
22.30 Muzyka taneczna.

program h 
na fali 367 mtr. 
na dzień 28 listopada (środa)

5.06 Muzyka baletowa. 5.30 Roz
maitości rolnicze, 6.13 Piosenki 
różnych narodów 6.25 Kalend, 
radiowy. 6 30 Citnn. 6.40 Muzyka. 
7.13 Muzyka tan. 8.09 Przegląd 
prasy, n >8 Muzyka. 8.39 Muzyką 
symf. 9.00 ..Co odpowiecie stroi
kowi" — aud. dla ki. 1 I U. 
o 20 Koncert krakowskiej nrk. 
PR. to.00 „Bajka warszawska" — 
onnw. l.eszka Proroka. 10.30 Mu
zyka operowa, li.fto „U przv|a- 
clcl" — and. siowno-muz. 11.30 
Melodie Rob*rta Stolza. 12.10 Aud. 
aktualna. 15.10 Sprawozdanie z 
r<»-7vsk OUmoiisktch. 15.30 „I lę- 
kitna szafeta". 16.10 Koncert rozr. 
16 45 Aud. hlstor. 17.00 Sprąwozd. 
z Igrzysk Olimpijskich. I7.4<> Na 
warszaw«klę| fali, 18.on Reger: 
Suita romantyczna. iR.3o Muzvka 
I aktualności. 18.55 „Wieczorynki". 
t'i.4.5 pieśni Raeola. 20.23 Kronika 
snort 20.40 Albańska muzyką 
lud. 21.60 Koncert chopinowski. 
21.30 Pełnym głosem o sprawach 
młodzieży. 21.55 Grą ork. tanecz
na PR. 22.50 Artur Honegger: 
Oratorium „Joanna d‘Arc na 
»to»le".

Andrzejewski odpowiada Skaczewskiemu
Od tow. Andrzejewskiego — przew. Zarządu Spuldz. „Czas" 

w Koszalinie, otrtzymaliśmy list, który drukujemy z nieznacz
ny m skrótem.

List do Redakcji

Gdańskie Przemysłowe Zjednoczenie Budowlane 
Kierownik Grupy Robót w Słupsku 

poszukuje pokojów umeblowanych 
w celu zakwaterowania pracowników na przeciąg 

6 miesięcy. Warunki płatności do omówienia. Zgłoszenia 
przyjmuje Kier. Grupy Robót GPZB w Słupsku 

ul. Grunwaldzka 8-10 lub telefonicznie 35-92. 
tz e i n n

SPRZEDAM samochód marki 
..Opel Kadet** w dobrym stanie. 
Koszalin, Hołdu Pruskiego 5/3, 
tel. 35*81.

G-520-1

STUDIUM 
PRAWNO-EKONOMICZNE 

w Koszalinie 
zawiadamia, 

że kursy języka angielskie
go i niemieckiego rozpoczy 
nają się dnia 3. XII. 1956 r. 
o godz. 17-tej w siedzibie 
Studium, ul. A. Lampe 30. 
Zapisy trwają do rozpoczę
cia zajęć codziennie od 9 
do 13-tej oraz we wtorki 

i piątki od H — 18-tej. 
G—522-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAGAZYNIERA zatrudni ZSS Wojewódzki Zakład Trans
portowy w Koszalinie, Filia w Słupsku (ulica Stalina 6). 
Reflektujemy na siły o pełnych kwalifikacjach. Zgłoszenia 
przyjmuje Filia w Słupsku pod w/w adresem.

I , K—617-0

Podaje się do wiadomości, że zgodnie z uchwałą wal
nego zgromadzenia z dnia 11 listopada 1956 roku Powia
towa Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy Usług Rzemieśl
niczych w Białogardzie, ul. Wojska Polskiego nr 6(1 
znajduje s!ę od dnia 15 listopada 1956 roku w likwi
dacji. Wszelkie roszczenia wobec Spółdzielni należy 
zgłaszać pod wyżej podany adres w terminie 6 miesięcy 
od daty postawienia w stan likwidacji. Równocześnie 
wzywa się dłużników Spółdzielni do uregulowania wo
bec niej swoich należności i zobowiązań.

K—621-0

W związku z wejściem w życie ustawy z dnia 16. XI. 
1956 roku o uregulowaniu zaległych roszczeń pracowni
czych — Przedsiębiorstwo Połowów i Usług Rybackich 
„Barka" w Kołobrzegu podaje do publicznej wiadomości, 
że od dnia 23. XI. 1956 roku do dnia 23. I. 1957 roku 
włącznie — przyjmuje wnioski pracowników dotyczące 
ich dodatkowych roszczeń z tytułu pracy w godzinach 
nadliczbowych, w dniach wolnych od pracy, premii, do- 
datkóiv funkcyjnych i innych oraz deputatów za czas 
od 1 lipca 1953 roku do wejścia w życie cytowanej 
ustawy. Wnioski, które wpłyną po dniu 23. I. 1957 roku 
nie będą przyjmowane.

K—623-0

CZESARKĘ 1 strzyżarkę flo strzy 
żenią «kór owczych lub części 
tych maszyn kupię. Prywatny 
punkt usługowy garbowania I u- 
szlachetntanla skór futerkowych. 
Wejherowo, Marchlewskiego 12.

K—620-1

MIESZKANIE 3 pokojowe (punkt 
na rzemiosło) zamienię na domek 
lub połowę w Koszalinie, Zwyclę 
siwa 27, m. 1.

G—521-1

OGŁOSZENIA lIROKNk

„Głos Koszaliński" Dziennik Wojewódzki Polaktej Zjednoczonej Partu Robotnicze). Redaguje Kolegium w ąkłądzie: tgn «cy Wirąkt (Red N«et » Andne) C/Hm.wu-z er vt N»c> ma > 
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Jak najwięcej okrętów!
— Shlps, shlps, morę shlps1 — mówił Henryk VIII, twórca 

morskiej potęgi Anglii.
Okrętów, okrętów, jak najwięcej okrętów! Oto hasło, które 

rozbrzmiewa dziś w całej Gdyni, w biurach Polskich Linii 
Oceanicznych, w Polskiej Marynarce Handlowej, wśród praco
wników stoczni 1 załóg naszej floty handlowej, wśród licznej 
rzeszy tych, którzy chcą i powinni pływać po morzu, ale sie
dzą na lądzie, bo nie ma dla nich okrętów.

NIE CHCĘ BYC SZCZUREM 
LĄDOWYM

„Bezrobocie" wśród ludzi 
morza jest wielkie. Bezrobocie 
wynikające z braku okrętów 
dla naszej floty handlowej. 
Widziałem w biurach PLO 
i PMH marynarzy i kapitanów 
okrętów, wyczekujących na

tów dalekomorskich! Czas, że
by zrozumiały to wreszcie 
czynniki decydujące, bo my, 
marynarze, wiemy o tym aż 
nazbyt dobrze i społeczeństwo 
też to rozumie!

— Czy prawdą jest, że „Ba
tory" ma być sprzedany? — 
pytam.

—Toczymy o niego walkę.

Pierwszy „dziesięciotysięcznik" zbudowany w Stoczni 
Gdańskiej „Marceli Nowotko" wyrusza w rejs dó Indii.

Na zdjęciu: przyczepy do samochodów ..Start" oczekują 
na załadunek. (CAF — Fot. UKLEJEWSK/)

wpisanie na listę załogi. Ma
ją dyplomy 1 wieloletnie nie
raz doświadczenie, odbyli nie
jeden rejs dalekomorski, a o- 
becnie muszą wyczekiwać 
przydziału na jakąś pływającą 
jednostkę.

Wiele też jest takich, któ
rych w poprzednich latach 
skrzywdzono. Wystarczyło, że 
posiada ojca, który był w woj 
sku polskim na Zachodzie, wy 
starczyło, żeby kolega zamie
szkały w tej samej kajucie 
„nawiał" podczas jednego 
z rejsów, a zdejmowano takie 
go delikwenta z listy upra
wnionych do żeglowania.

— Co jestem winien, że kolega 
mój ućiekł! — skarży! nil się je
den z marynarzy — przecież ja 
wróciłem na swoim statku do kra 
ju. A teraz Już trzy lata jestem 
bez pracy.

— Czy ja znalem mojego ojca? 
Miałom siedem lat jak poszedł na 
wojnę, a potem wstąpił do tego 
Andersa. Teraz mam 24 lata i nie 
widziałem przez ten czas ojca, 
a muszę pokutować! Skończyłem 
szkolę morską. Nauczyli mnie plv 
wać, ale nie pozwalają wyjść w 
morze! Każą odrabiać jakieś pa
pierki w Gdyni — biadoli! inny.

— Jak ten szczur, już uwa lata 
siedzę na lądzie, bo nie ma dla 
mnie przydziału! — żalił się kapi
tan żeglugi dalekomorskiej. — 
Sprzedano mój statek, a teraz pla 
cą pensję 1 każą bezczynnie wy
czekiwać!

Takich krzywd i takich lu
dzi są tysiące.

W tej chwili naprawia się 
stare błędy. Przywraca się po
krzywdzonym utracone przez 
nich prawa, wciąga się na li
stę „odpalonych" i bezrobot
nych marynarzy, pozwala się 
im nawet na zaciąganie na ob 
ce statki. Ale to nie jest roz
wiązanie kwestii.

— Okrętów, jak najwięcej 
Okrętów! — mówi dyrektor 
Skorupiński z Polskich Linii 
Oceanicznych — potrzebujemy 
jak najwięcej własnych okrę-

ją mnie w wydziale eksploatacji. 
— Na skutek zablokowania Kana 
łu Sueskiego „Nowotko" będzie 
musiał opłynąć dokoła Afrykę. 
Podroży to znacznie koszty, ale 
i tak się opłaci.

M/S Nowotko wyrusza w drogę. 
Po opłynięciu Przylądka Dobrej 
Nadziei, pużegluje wprost do In
dii.

Postój w Bombaju będzie trwał 
około dwóch tygodni. Przybędzie 
tam przed samymi świętami Bo
żego Narodzenia. Załoga już przo 
myśliwa, jak to będzie wyglądała 
palma zamiast choinki! Czy da się 
Ja obwiesić kolorowymi bombka
mi?

W Bombaju wyładuje się około 
półtora tysiąca ton żelaza i prze
szło tysiąc ton drobnicy. Z krajo
wych towarów statek przywiezie 
do Indii sztuczne włókno, wyroby 
szklane i porcelanowe, chemika
lia oraz maszyny, głównie fre
zarki.

Po spędzeniu Nowego Roku na 
ziem, hinduskiej M/S Nowotko 
popłynie do Rangunu, największe
go portu na Malajach. Przez cały 
tydzień będzie trwał wyładunek. 
Z Polski statek przywozi dla Ma- 
lajczyków m. In. C00 ton składa
nych „domków ryżowych**, służą 
cych do suszenia ziarna.

W połowie stycznia statek od
płynie do Halfongu w Wietnamie. 
Dla Wietnamu wiezie polskie 
ciągniki z przyczepami, szlifierki, 
tokarki i Inne maszyny oraz tek
stylia wełniane i bawełniane.

Po dokonaniu wyładunku i za
ładunku, — bo w każdym z wy
mienionych portóyv „Nowotko" 
będzie zabierał jeszcze jakieś to
wary — popłynie do ostatecznej 
mety rejsu: południowo-chińskie- 
go portu Whampoo, niedaleko 
Kantonu. Tam wyładuje 2 000 ton 
żelaza z Nowej Huty oraz resztę 
krajowej i zagranicznej drobnicy. 
W połowie lutego wvruszy w po
wrotny rejs do Polski.

SŁONICA RODZI MAŁE

Wiadomo, że słonica rodzi 
raz na dwa lata małe. Jak nie 
którzy obliczaią, każdy statek 
handlowy po dwu latach eks
ploatacji amortyzuje się cał
kowicie. Postanowiono, że 
cały zysk z eskploatacji M/S 
Nowotki ma iść na rozbudowę 
floty handlowej. A zatem — 
po dwu latach „Nowotko** uro 
dzi nowego „Nowotkę*'!

ADRIAN CZERMIŃSKI

Znacznie więcej niż w latach 
ubiegłych — choć ciągle za mało 
— ukaże się współczesnych po
wieści zagranicznych: 28 powieści 
pisarzy amerykańskich, 19 — an
gielskich. 36 — francuskich, 33 — 
niemieckich, 52 — radzieckich, 
7 — włoskich, 9 — skandynaw
skich itd. Z najciekawszych po
zycji amerykańskich wymieńmy: 
wybór opowiadań — Caldwella, 

3 książki Hemingwaya: „Dla 
kogo bije dzwon", „Mieć albo 
nie mleć" i „Pożegnan.e z bro
nią", P. la Murę — „Moulin 
Rouge", opowiadania Steinberka, 
-Most św. Ludwika" i „Wybór 
współczesnych opowiadań amery
kańskich" — Wildera. Martwi nas 
ciągle brak w planie utworów 
Faulknera i Sinclair Lewisa.

Z współczesnej beletrystyki an
gielskiej otrzymamy trzy powie
ści Cronina — „Grobowiec krzy
żowca", „Trzy miłości" i wzno
wienie „Dziejów Shennona", dwie 
powieści Grcena: ..Koniec spra- 
wy“ i „Skala w Brighton", wzno 
wienie „Ostrza na ostrze" i „Nie
widomego w Gazie" A. IIuxleya 
oraz „Portret z czasów młodo
ści" — Joyce‘a.

Współczesną literaturę francu
ską m. in. reprezentują: „Cena 
strachu" — G. Arnaud, „Manda
ryni" — Simone de Beauvoir, 
„Upadek" i ..Dżumę" Camusa, 
„Nocny Jot". „Ziemia — ojczyzna 
ludzi". „Mały książę" — Saint- 
Exupery, „Drori wolności" Sar- 
tre‘a, dwie książki Roger Vaillan- 
da: „Beąu Masąue" I „325 000 
franków". Niestety, wielu naj
ważniejszych utworów brak. Na 
przykład nie przewidziane sa w 
nlsnle głośne we Francji powie
ści. wvróżnione nagrodami literac
kimi takich pisarzy. Jak nieznany 
dotąd w Polsce Alexandre Ar- 
noux, laureat Grand Prix Natio
nal des Lettres. autor powieści 
„Ablsag** i nagrodzonej ostatnio 
książki „Ro< d‘un Jour". Jak trój
ka tegorocznych laureatów na
grody Fenon — Francols element. 
Geor^es Couchon, Domlnioue 
YazeiHes, których „Lą route vers 
lą mer" jeąż ostatnią rewelacją

Przed sezonem 
hokejowym w Szczecinko

Chcemy przenieść go na inną 
linię — do Ameryki.

— A jak z dalszymi dziesię- 
ciotysięcznikami?

— Wszystkie zasilą naszą 
flotę handlową. Już siedem 
tych jednostek będzie wkrót
ce pływać po morzu. A jak się 
to opłaca, proszą poinformo
wać się w wydziale eksploa
tacji.
M/S NOWOTKO WYRUSZA
W REJS

— Trasa rejsu już wyznaczona, 
kończymy załadunek — informu-

Z nadzieją na nieprzeciętne 
sukcesy przygotowali się do 
sezonu zimowego hokeiści 
Darzboru — Kolejarza w 
Szczecinku.

„Suche zaprawy" na sali, 
praktyczne 1 teoretyczne zaję
cia — oto dotychczasowy prze 
bieg przygotowań szczecinec
kich hokeistów do inaugura
cji sezonu.

Ob. Żukowski, kierownik 
sekcji hokejowej i trener dru
żyny twierdzi, że jedynie 
Sparta Złotów może być dla 
Szczecinka groźnym przeciw
nikiem.

Jednak złotowianle prawdo 
podobnie będą walczyli o mi 
strzostwo ligi w grupie byd
goskiej. Tak więc Szczecinek 
ma duże możliwości zdobycia 
mistrzostwa woj. koszalińskie 
go w hokejowej klasie A. 
W tej chwili kolejarze posia
dają dwa dobre ataki.

Hokeiści Szczecinka mają i 
trudności. Najważniejszą z 
nich jest brak sprzętu.

W roku ubiegłym publicz
ność narzekała na słabe oświe 
tlenie toru hokejowego w 
Szczecinku. W tym roku lamp 
będzie o wiele więcej, a po
nadto liczne kosze koksowe 
ogrzeją miejsca dla widzów.

T. Kornecki

Nin przewidzia
no też wydania 
utworów mło
dych pisarzy zu
pełnie niezna
nych w Polsce. 
Jak Maurlce Guy 
oraz Alain Rob- 
be. laureatów na 
gród literackich.

Z ciekawszych 
powieści radziec
kich ukażą się: 
„Porwanie Eu
ropy" Fledina. 
„Złoty cielak" 
Tlfa I Piętrowa 
I „Chutor w ste
pie" Katajewa. 
Wśród pozosta
łych pozycji jest 
wiele wznowień 
utworów wyda
nych już u nas 
yo wojnie.

AR

Pływacy zwyciężają
w Magdeburgu

Pływacy polscy, którzy star 
towali na zawodach w Magdę 
burgu w niedzielę 25 bm., u- 
stanowili trzy rekordy Polski 
i odnieśli na 11 konkurencji 
— 8 zwycięstw. Niewiele bra 
kowało, a Petrusewicz ustano
wiłby rekord na 200 m klas, 
w pojedynku z eksrekordzistą 
Europy Fritsche. Polak uzy
skał 2:36,9, a wiec o 0,5 le
piej od rekordu Polski, ale zo 
stał przez sędziów zdyskwa
lifikowany za podobno źle wy 
konywane nawroty. Rekord 
Polski ustanowił Sambala, któ 
ry uzyskał na 100 m grzbiet. 
1:07,0 oraz Kryzę na 200 m 
mot. — 2:29,1. Trzeci rekord 
ustanowiła sztafeta 4 X 100 m 
zmienn. — 4:26,4.

Polacy zwyciężyli ponadto: 
400 m dow. Gremlowski — 
4:45,2, 100 m dow. Tołkaczew 
ski — 58.6, sztafeta 4 X 200 m 
dow. — 9:04,1 oraz Szulcówna 
— 400 m dow. — 5:38,5.

Wacuś i Feluś 
o sporcie

Wacusia zastałem w domu 
z gazetą w ręku, z miną wiel
ce zafrasowaną.

— Cóż to tak wnikliwie stu
diujesz?

— Ślęczę nad sprawozda
niem z niedzielnego meczu bo
kserskiego. Nie mogę strawić 
porażki naszych chłopców. 
Człowiek wylał tyle potu w 
kolejce za biletami, stracił gu
ziki u garderoby, by tylko do- 
stat się na salę, a tu takie 
lanie. Przyjechali gdzieś spod 
Gdańska i nas „wyturbinowa- 
li".

— Wierzę cl, Wacuslu. ie 
głęboko to przeżywasz, bo i 
mnie nos opadł na kwintę.

— Taka to robota. Chłopcy 
od kilku tygodni „przelewali 
krew" za U ligę i nie posma
kują w niej walk.

— Wacuś, ja to się tak szyb 
ko nie załamuję. Jeszcze są 
dwa mecze.

— No i co z tego. Felku. W7 
niedzielę było ich tylko sied
miu, a na następny mecz mo
że być pięciu. Widać było na 
meczu, że słabo trenowali. Wi
działeś, jak pykali? Ja bym 
raz rąbnął gościa w czerep i 
pozbawił go zdolności myśle
nia; znalazłby się w tak zwa
nej ..krainie marzeń". Niepokoi 
mnie jeszcze to. że paru na
szych wcielają w rekruty.

— Przykra wiadomość, ra
cja. Ale pocieszę cię inną. Tyl
ko pst! Nikomu słowa. Sparta 
zaplanowała sprowadzić do 
Koszalina kilku lepszych za
wodników krajowych. Nie 
wiem, może kogoś z kadry?

— Co powiadasz, niemożli
we — krzyknął przeraźliwie 
Wacuś.

Wacuś jakby ugodzony szpil 
ką w miejsce, którym spoczy
wał na krześle, zerwał się i 
poleciał na stadion upewnić 
się. czy wiadomość jest praw
dziwa.

ta-Fel

Fale radiowe 
zastępują człowieka

Rozwój techniki w naszych cza 
lach postępuje szybko. Komuni
katy o nowych osiągnięciach w 
tej dziedzinie są b. lakoniczne. 
W rezultacie, czytelnik, który nic 
interesuje się tymi zagadnienia
mi i nie czyta specjalnych czaso
pism, wie o nich b. mało.

A tymczasem niedawno dowie
dzieliśmy się, że między Londy
nem 1 Nowym Jorkiem urucho
miono Unię powietrzną obsluglwa 
ną przez samoloty bez zatóg, kle 
rowane falami radiowymi.

Oto niektóre inne, wcześniejsze 
osiągnięcia na tym polu.

W roku 1930 Marconi z pokładu 
swego jachtu „Elektra" w Genui 
za pomocą nadajnika krótkofalo
wego o mocy 3/4 KW zapalił lam 
py elektryczne oświetlające ra
tusz w Sydney (Australia! — (od
ległość 16 tys. km). W lym sa
mym roku inż. japoński Naga Ja 
ma zademonstrował model czołgu 
bez obsługi, kierowanego na orlic 
głość za pomocą radia. Parę lat 
później sensacją w mieście Day
ton (USA), był somochód Jeżdżą
cy bez szofera. Wóz respektował 
,^vszvstkie znaki drogowe, mijał 
flnne auta itp. Mimo, że nic prowa 
Ązila go ręka 1 oko kierowcy.

Po wyborach 
miss świata

Miss świata na rok 19S6 została 
wybrana Niemka Pctra Schdrman 
(na zdjęciu druga od lewej). Pod
czas ceremonii kreowania „królo
wej piękności" zdarzył się dość 
zabawny wypadek. Otóż przewo
dniczący jury konkursowego 
przez pomyłkę udekorował hono
rową wstęgą miss USA (na zdję
ciu ostatnia z prawej). Cóż, nie 
dziwmy mu się, przy tak dobo
rowej obsadzie wybór Jest napraw 
dę trudny. Zresztą... nie wiadomo 
Jak glosował sam przewodni
czący.

Zamsz
z tworzyw sztucznych

W jednej ze spółdzielń pra
cy w Krakowie z wynikiem 
pomyślnym zakończone zesła
ły próby wyprodukowania 
nowego gatunku masy pla
stycznej imitującej do złudze
nia skórę zamszową.

Autorem tego wynalazku 
Jest chemik Inż. A. Kprecki. 
Płyty zamszowe otrzymuje on 
tzw. drogą chemlczno-termlcz- 
ną.

Nowe tworzywo sztuczne 
znajdzie niewątpliwie szero
kie zastosowanie w szeregu 
gałęziach przemysłu odzieżo
wego 1 galanteryjnego jako 
materiał na płaszcze, torebki, 
paski, rękawiczki itp.

Danuta zdziwiła się: — Nie, dlaczego?
— No nic, chciałem po prostu zaspokoić 

moją ciekawość.
Kapitan Cypryn milczał chwilę, potem 

wyjął z kieszeni zloty naszyjnik: — Zna 
pani ten naszyjnik?

— Nie — odpowiedziała Danuta przy
glądając się kosztownemu łańcuchowi — 
ja nie mam takiej biżuterii.

— A która z pani znajomych mogłaby 
mieć taką biżuterię?

— Może Czesia Radziejewska... bo ja 
wiem, kto jeszcze...

— A to — porucznik Grunwald położył 
na stole białą chustkę — nie wie pani, do 
kogo to należy?

Danuta potrząsnęła głową: — Nie. Mój 
mąż nie używa białych chustek, ja sama 
— owszem, ale mniejsze.

— Jeszcze jedna rzecz — powiedział ka
pitan Cypryn — przypomina pani sobie, 
kiedy Łukasik wyszedł po cygarniczkę do 
płaszcza. Jak długo nie było go w po
koju?

— Najdłużej dwie minuty.
— A jak wrócił, był raczej podekscyto

wany, tak?
— Ja tego nie powiedziałam, a panu 

nie wolno, o Ile się nie mylę, zastawiać 
na mnie tego rodzaju pułapek.

Kapitan Cypryn zaśmiał sie: — To nie 
pułapka, proszę pani. Zwyczajne wniosko
wanie. Jak komuś dwa razy tego samego 
wieczora na przestrzeni kilku minut leci 
wszystko z rąk, to widocznie musi być po 
temu jakiś powód. Powód psychologiczny;

stan takiego człowieka musi Jednak wte
dy odbiegać od stanu normalnego. Zgodzi 
się pani ze mną?

— Może. Ja w każdym razie nic po
dejrzanego u pana Łukasika nie zauważy
łam I to, co powiedziałam, nie daje panu 
żadnych podstaw do takich przypuszczeń. 
Czy ma pan dia mnie jeszcze jakieś py
tanie?

Na wargach kapitana Cypryna pojawił 
się lekki uśmiech. Powiedział: — Owszem. 
Czy pani się orientuje, o której godzinie 
wrócił Mirski?

— Kiedy wrócił, nie wiem. Zobaczyłam 
go, jak już było po wszystkim.

— Dokładnie o której?
— Może dziesięć po dziesiątej. Przed

tem siedziałam w kuchni z panną Heschke 
i Czesią Radziejewską, a potem weszłam 
do łazienki, żeby się przypudrować, bo 
wyglądałam okropnie. Otworzyłam drzwi, 
patrzę: Sebastian siedzi na brzegu wanny 
i śpi w najlepsze.

— Miał na sobie płaszcz?
— Tak.
— Kto mu powiedział o wypadku?
— Ziuta, jego żona.
— A ona jak się tam znalazła?
— Zawołałam ją.
— Jak zareagował Mirski, gdy się do

wiedział o śmierci Nowaka?
— Byl zaskoczony.
— Czy pani mogłaby sobie przypom

nieć jego słowa?
— Nnnie. — Zastanowiła się przez mo

ment. — Nie, nie przypominam sobie.

— Niech pani jeszcze pomyśli, może 
pani sobie jednak przypomni. Widzę, że 
pani się waha, coś chcialaby pani powie
dzieć. ale się boi. Nie trzeba niczego 
ukrywać. Niech pani pamięta, że Mlrskie- 
go rzekomo nie było w mieszkaniu, kiedy 
u Nowaka był ten nieznajomy. A może 
siedział cały czas w łazience? No, niech 
się pani zastanowi.

— No, więc dobrze. Mirski powiedział, 
że to bardzo paskudna historia, a potem 
zapytał o Romana. Ale dlaczego właśnie 
o Romana, tego ja nie rozumiem. Wi
docznie coś słyszał, ale nic bardziej 
szczegółowego na ten lemat nie chciaf 
powiedzieć. Tyle tylko, że to niemożliwe, 
aby Roman byt zdolny do czegoś podob
nego.

— Czy pani powtarza jego słowa?
— Mniej wiecej, ale to wszystko było 

powiedziane bardzo chaotycznie I bez 
sensu.

— A jak pani przypuszcza, co Mirski 
miał na myśli?

— Nie wiem, powtórzyłam tylko Jego 
słowa.

— Hm... Dobrze. Zadam pani Jeszcze 
Jedno pytanie. Widziała pani ten posążek 
Wenus z brązu, który znaleźliśmy w ga
binecie. Czy posążek ten znajdował się 
tam cały czas? Jest pani przecież spo
strzegawcza. Kiedy go pani po raz pierw
szy zobaczyła?

— W chwili kiedy panowie zwrócili na 
niego uwagę. Przedtem się nim wcale nie 
interesowałam. Może tam był, ale na bu
fecie stoi tyle różnych figurek, że jedna 
mniej lub jedna więcej nie zwraca ni
czyjej uwagi.

— Dobrze. To na razie będzie wszystko. 
Dziękuję pani.
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Gdv zamknefy się za nia drzwi, porucz

nik Grunwald oderwał ołówek od notesu 
i poskrobał sie nim za uchem: — Zdaje 
się, że Rumowiczowa wie więcej, niż nam 
powiedziała.

(d. e. n.)

LKS »Kłos« 
powstał w Złotowie

Na zebraniu dwóch macierzy
stych kól sportowych LZS Kłos 1 
LZS POM w Złotowie, postano
wiono utworzyć Jedno koło spor
towo 1 przyjęto nazwę: Ludowy 
Klub Sportowy „Kłos".

Klub ten będzie miał sekcję pil 
ki nożnej, szachową, szermierczą 
I gier zespołowych. W niedługim 
czasie działacze nowoutworzonego 
kola przystąpią do organizowania 
Innych sekcji.


